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Derby lokalne — bez sensac 


ska Bałkańskie odroczone 


Afera sportowo - finańsowa w Chorzowie 


Go nu to PZPN, KCZZ i GUKF?. 


S LĄSK poruszony jest niesłychaną aferą, której terenem 
stał się Amatorski Klub Sportowy. W tej chwili trudno 
jest zorientować się w całej tej poplątanej sieci zarzutów i wza 
jemnych oskarżeń. Stronami zw alczającymi się są, jak się zdaje, 
zarząd AKS i kierownictwo sekcji piłki nożnej, reprezentowane 


przez inż. Babulskiego i Struzika. y ] 
Obaj oni zostali EAA AE 


przez ŚIOZPN na podstawie doniesie 
nia, że zdążają do usamodzielnienia 
gospodarczego sekcji piłki nożnej i... 
rozdziału zysków! 

W odpowiedzi na to, inż. Babulski 
p. Struzik i inni ogłosili list otwarty, 
|w którym nie tylko zaprzeczają sta- ` 
wianym im zarzutom, ale ze swej 
„strony wyjeżdżają z „bardzo ciężkim 
oskarżeniem  marnotrawienia _ przez 
Zarząd Klubu grosza publicznego. któ 
ry rozchodzi się — jak twierdzą w 
swym liście — w tajemniczy sposób. 
Tak np. rozeszła. się subwencja Związ 
ku Budowlanego w kwocie dwu i pół 
miliona złotych, podczas gdy rezerwo 
wa drużyna piłkarska 


Wybierany 
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Ale na tym bynajmniej nie Koniści| 
Autorzy listu stawiają pytanie, dlacze i 
go Śl OZPN nie zainteresuje się pre ' 

,zesem Staworzyńskim i sekretarzem | 
| Adamcem, którzy podobno „zakupili” | 
| graczy Franiela i Janeckiego za łącz- 
| zą kwotę 250.000 zł przy równocze-. 
jasnym niewłaściwym zaksięgowaniu roz 
chodów, 

W dalszym ciągu sensacyjnege listu 
twierdzą autorzy, że stali się oni ofia 
rą nagonki wówczas, gdy zaczęli inte; 
resować się gospodarką finansową 


Czytaj strona 3-cia 


KIUIDLNLUUNOLYWOLMOO OWN OTNTLLOU 


Zwycięstwo 
tenisistów Brygady 


Na nowozbudowanych kortach Bry- 
gudy rozegrany zomuł w Częstochowie 


przegrywała ' 
mecze, ponieważ zawodnicy nie mieli ` 


W końcu strony listu twierdzą, że 


o całej tej sprawie skierowali pismo, 


do Centralnego Związku Budowlane- 
go w Warszawie, skąd nie nastąpiła 
jednak interwencja. I że czas ten zo- 


| stał wyzyskany dla pozbycia się nie- 


wygodnych świadków. Sensacyjny list 
podpisali obok wymienionych na wstę 
pie dwu działaczy jeszcze: Danczak, 
Wożniak, Wolski, Łuczyński i Wa- 
wrzyniak. 


* 


Tak wygląda sprawa z perspekty- 
wy reiacji jednej strony. Nie przesą 
dzając, czy zarzuty są we wszystkick 
punktach ścisłe, uważamy, że publicz 
ne ich postawienie wystarcza całko- 
wicie, by kompetentne czynniki zaję- 
ły się sprawą czym prędzej, zanim 
ewentualne przekraczenia zostaną w 
den czy inny sposób satuszowane! 
' Wydaje nam się, że obowiązek na- 

(Dokończenie ze str. l-ej). 


Siatkarki spisuju się leniej 


niz siatkarze w turnieju sofijskim 


T GRZYSKA Bałkańskie w piłce siat- 


kowej weszły w stadium końcowe. | niach zespoły polskie powinny wygrać 
Zdecydowanym faworytem na pierwsze | łutwo, nie oddając przeciwnikom seta. 


miejsce tak w konkurencji męskiej, jak 
i kobiecej jest Czecho:łowacja. 

Z zespołów polskich znacznie lepiej 
wypadła drużyna kobiccu, która po prze 


| 


ub niedäek mecz HKS Sropienice — 


Brygada, rakońcamy awyciędwen tej 
ostatniej 1:6. 
Owe wyniki (goście fu paerwszym 


miejscu): Kokot — Laskowski 6:4, 1:6, 
2:6, Materny Kadela II 7:5, 6:1, 
Mondry — KRadela I 6:3, 6:2, Cober - 

Sawka 6:2, 6:1, Sęsnięski — Musial 4:6. 
4:6, Sierezecki —- Chądzyński 1:6, 4:6, 
Szymura — Widera 5:7, 4:6, Piekoto. 
wa — Frankówna 6:2, 5:7, 1:6, Mondcy, | 
Januszewicz — Chądzyński, Laskowski 
3:6, 6:8, Rokot, Cober — Kadela, Saw. 
ka 1:6, 2:6, Standra — Rozpondek 4:6, 
6:2, 3:6, Ojrzyńska — Cobherowa 2:6, 
3:6, Pichołowa, Mondry — Frankówna, 
Laskowski 7:5, 6:2. $ 


klubów wi eS PEPE WIT odbu | granej z Czechosłowacją 1:2 ma — jak 
kię wydaje — zapewnione drugie miej. 


dową Stadionu prowadzoną przez fir w | 
see w tornieju. 


mę „Stławorzyski” (zniekształcenie re 
lacji telefonicznej nie pozwala nam 
stwierdzić, czy nazwa firmy jest iden | ke Bulgarii — rozgrywki nie ody wały 
tyczna Z nazwiskiem oskarżanego pre | "it. Zawodnicy polscy wzięli natomiast 
zesa klubu. Przyp. Red.) Są oni podo- | udział w uroczystościach, Byli oni wane- | 


Wczoraj — w dniu Źwięla nurodowe- 


bno w stanie przedłożyć odpowiednie 


dowody kompetentnym władzom 
stwierdzające, że dokonano grubych | 
nadużyć. | 


Podobno na zebraniu zarządu Ersa 
szony został np. brak firmowego ra- 
chunku na ok. 1.200.000 złotych, na 
co padła odpowiedź, że rachunek taki 
naraziłby przedsiębiorstwo ną wyso-! 
kie podatki, 


POR OE a WE OE GRO | JE ZZ RZEZ ZE PAM 


dzie witani b. serdecznie przez ludn» 
stolicy Bułgarii, 


W piątek Igrzyska zostały wznowione. 


Drużyny polskie spotkają się z repre- dą piłkę. Przy stanic 14:14 piłka prze- Bułgaria 2:1 i CSR — Rumunia 


zemtacjami Rumunii. W sobotę Polacy 
grają z Węgrami. Dla kobiet bedzie to 
osatnie spotkanie w Igrzyskach, gdyż 
biorący udział w turnieju Triest nie wy- 
stawił drużyny żeńskiej. Siatkarze na- 


toniiamt zakończą Igrzyska meczem z 


EJ pas 


Świcurz zebrul 2a len strzał spore porcjęgwizdów. Rzut karny obrowmił Skromny.ale trzeba dodać, że strzal polomisy byi 


enemiczny, 


Foto Franckowiak 


"ły do Sofii tylko w 8-kę) doprowadził — Rumunia 3:0, 


' 


AER à 3 wy 


Świcarz wykonuje karkołomne salto 


mortale æ Szczepański przygląda się ze 
ziuieniem karkołomnym  ewolucjom 
kolegi. 
Foto Franchowiak 


Triestem. We wszystkich tych spotka- | pierwszym miejscu w Igrzyskach. 
Reprezentacja męska zagrała w tur- 
nieju znacznie słabiej. W meczu z Cze- 


Polska -Austria 


Z dotychczasowych rozgrywek najwię: chami, przegranym 0:3 (9:15, 10:15 i 
cej emocji dostarczył widzom mecz dru- 1:15), Polacy nie mieli żadnych szans. 
i Polski. Zdawało się jednak, że siatkarze wy- 


na ringt 
W warszawie 


żyn żeńskich Czechosłowacji 
Spotkanie odbyło się w atmosferze wie- walczą bez trudu drugie miejsce. Nie- 


zwykłego napięcia przy czym do ostat- stety przegrany nicoczekiwanie mecz z Mecz bokserski kali. 4 — Au- 
niej chwili wynik jego był niepewny. Jugosławią zepchnie ich prawdopodob- stria 6 grudnia ` odbę zig się w 
: Warszawie w  Ujeżdżalni, nato- 


Pierwszego seta po wyrównanej grze nie na 3 pozycję. Jedynie w tym-wypad- 
wygrały Czeszki w stosunku 15:10, W ka, jeśli Bułgarzy wygrają z Jugosławią, 


miast spotkanie Polska — Czecho- 


| h . 5 
secie druzim Polki pezyjęły jednak ini- siatkarze nasi mogą ulokować się na | słowacja w Poznaniu w  listopa 
cjstywę i demonarując b. ładną gre drugim miejscu. dzię. j ; , 

Dania zawiadomiła PZB, iż w 


zwyciężyły 15:5. Niestety w decydującej , W pozostałych spotkaniach padły nastę | 


rozgrywce brak rezecw (Polki wyjecha- pujące wyniki: tym sezonie nie rozporządza już 


wolnymi terminami, aby rozegrać 
międzypaństwowe spotkanie z Pol- 
ską, natomiast chętnie zgodziła by 
się na zorganizowanie meczu mię- 
dzymiastowego. ł 

Walne zgromadzenie WOZB od- 
będzie się 15  września-w War. 


mężczyźni — Jugosławia i 
CSR — Triest 2:0, 
do przegranej. Bułgaria — Rumunia 3:1, kobiety — 

Obie drużyny musiały walczyć o każ. Jugosłaszia — Rumunia 2:0, Rumunia— 
2:0. 
chodziła kilkakrotnie z jednej do dru-| W tym ostatnim meczu siatkarki cres- 
giej drużyny. Potym jednak Czeszkom 'kie napotkały nieoczekiwanie na silny 
udało się zdobyć 2 piłki i zakończyć! opór i wygrały po ładnej walce zale- 
spotkanie 16:14. Mecz ten decydował e! dwie 15:13 i 16:M. 


Tylko chwilowa przerwa 


w Igrzyskach Bałkańsko-śr. europejskich 


Główny Urząd Kultury Fizycznej o- zawodach, organizowanych przez Rumu- ukonstytuował się nowy Zarząd. Zebra- 
niu przewodniczył prezes Jędrzejewski. 


szawie. 


- PIERWSZE ZEBRANIE PZB 
W WARSZAWIE 


czwartek odbyło się 


Warszawie 


pierwsze posiedzenie PZB, ktorym 


trzymał w środę zawiadomienie od ppłk. nię w Bukareszcie 25 i 26 bm. 
Szemberga, który udał się do Budape-' 
sztn na Konferencję w sprawie Igrzysk 
Bałkańsko-środkowoeuropejskich, na 
posiedzeniu, w obecności delegatów u- 
szeskniczących państw,  postanowioma 
chwilowo wstrzymać Igrzyska. 


Sprawa dalszego ichs przeprowadzenia 
i usprawnienia ustalona zostanie na na 
stgpnej Konferencji, która odbedzie siç 
|W pażdzierniku w Budapeszcie. Na ve 
| braniu tym uregulowane zostaną wszy-:t 
kle zagadnienia techniczne i ujęte w. 
formę regulaminów, gdyż brak ich laj 


się ustawicznie we znaki. 


W związku z decyzją budapeszteńską 
odroczone zostały chwiłowo zarówno tur 
niej bokserski w Alhanii jak i Igrzyska 
Lekkoatletyczne w Belgradzie. 


Kuchar fnasuje mu nogę i nie 
Waksman grał mimo kontuzji 
Foto Franckowiak 


— Boli — krzyczy Waksman, ale ..pro-fesorek* 
ztcalnia ucisku. Kuracja okazała się dobra i 


przez cały mecz, 


Lekkoatleci nasi w zamian za to we- 
rma dział w wielkie międzynarodowych 


Str. 2 
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- pogaankę olimpijską 


ZYMURA wyślorił w tym 

tygodniu w Poznaniu poga- 
dankę na temat 
olimpijskich, Prelakcja odbyła się 
przy wypełnionej sali w domu 
Pocztowców. Dochód z tej impre- 
zy został przeznaczony na fundusz 


- 


odbudowy Warszawy. | 


ł 


Warszawa podnosi pięść: na ósemkę Polsk 


Kio wygra?... Cebulak czy Zagórski... 


GRZYSKA odwołane! 


Bałkańskie 


swych przeżyć i Mecz Praga — Warszuwa równicż nie 


l dochodzi do skutku, gdyż Czesi przy- 

 puszczalnie do ostatniej chwili liczyli 
się z cwentualnościg wyjazdu do Ti- 

' rany. 

| Warszawa więc ma wolny termin w 


s 


ft dniu 12 września. Jakby go nie zmar- 


Pogadanka wypadła nadspodzie- ń 
wł Pi a wa AZ ai» | nować? Natychmiast powstaje plan. Pre 
| zes Prendowski telefonuje do kspitana 
kawa. Dobrze byłoby, aby Szymu. | PZB Derdy 
ra powtórzył swe wspomnienia w JA su by tak| zorganizować 
S gie korzystając Ra pobytu-|bntedzielę mecz Repr. Polski — Warcza- 
A iey z okazji niedzielnego me- | wa? Ghie dósżyny 14 fprzeglęt przygoto 
S P , wane do boju. 
zymura wystąpi w domu Pocz- | Projekt oczywiście został przyjęty i 
towca w mundurze olimpijskim. i 


i H h poza lea, 
ARIE iw taki sposób narodził się niedzielny 


Propagandowy „wyjad” do Chodakowa 


w 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


mecz Warszawa — Dolska, który ma się 
odbyć na korcie Legii o godz. 12-ej. 


ZESTAWIENIE PAR 

Zestawienie par będzie takie: Kar: 
gier — Petora, Grzywocz — $ąbkowiak, 
Kruża — Czortek, Radeniccher — Ko- 
muda, Chychiu — Majewski, Cebulak— 
Zagórski, Szymura — iArchadzki, Kli. 
mecki — Kotkowski, P 

— Teoretycznie reprezentacja Polski 
musi wygrać 16:0.. ale co’ hędzie w 
praktyce, to dopiero zobaczymy, mówi 
z uśmiechem prezes Prendowski. 

Rzecz prosta, że wszyscy smakosze 
boksu przede wszystkiem zwrócę uwagę 
na spotkamie Zagórski — Cebułsk — 
spotkanie, że tak powiemy, rewanżowe. 
Bo obaj pięściarze mają porachunki z 
czasów przedolimpijskiego turnieju w 
Łodzi. Pozostaje faktem, że mistrz Pol- 
ski Zagórski przegrał tam z Cebulakiem 
przet t. k. o. 


uduł się hokserom Stołecznym 


ROPAGANDOWY  „wypad” 

skich pięściarzy do Chodakowa speł: 
nił całkowice swe zadanie — powiedział 
nam jaden z członków warszawskiej okt- 
pedycji, p. Karski. 


Bom Kaitury 
rewelacją 


mistrzostw Cz 028 


Dust GS=a| 


CZĘSTOCHOWA. 


warszaw 1 


„Bzura” pokazala, że umie zorganizo- 
wać impiozą, z8 co należą się jej słowa 


Od tej chwili dużo wody upłynęło w 
Wisle, a Zagórskiego już „przestawialić 
i Monasterski i Sztam. Zobaczymy o ile 

|udało się tego utalentowanego pięściarza 


LKS pokonany p 


ŁÓDŹ, 9.9 (tel. wł). W Łodzi odbył; 
się pierwszy mecz w tym sezonie z cy- 


Komuda na wiosnę był w doskonałej | K!" rozgrywek drużynowych. Seron roz- 


formie. Po powrocie (przedwezesnym z| począł się od porażki zeszłorocznego mi 
Dzickauki) odgrużał się, że już się skoń | "TZS Polski — ŁKS, który uległ zespo- 
czyła supremacja Rademachera ; że w łowi „Włókniarzy (dawna „Tęcza*) 5:11. 
następnym meczu ze ślązakiem pokaże Jak już dawniej sygnalizowaliśmy, ŁKS 
swe pazurki. Nadeszła więc okazja do. | Wystąpił bez Stasiaka i Niewadziła, któ. 


À Penit o s 
trzymania słowa. Zobaczymy... rzy zmienili barwy klubowe. Nadto za- 


Nr. 78 


Sensacja bokserska w Łodzi 


rzez Wiskniaurza 


W lekkicj Kawczyński (W) wypunk- 
tował Gierussa. 


W półśredniej Olejnik po ciekawej i 
ładnej walce wygrał z Gryminem (W), 
który nie pozostawał dłużny i od czasu 
do czasu rewanżował się swemu poteže 
nemu przeciwnikowi. 


W średniej Trzęsowski zdobył punsty 


START OLIMPIJCZYKA 

Wreszcie Warszawą 
czyka — będzie nim (Chychła, który 
zmierzy «we siły z Majewskim. Obaj bo. 
kserzy sę dobrymi technikami. Mamy 
więc nadzieję, że pokażą bardzo dobry 
boks. 

Szymura i Archadzki — te starzy ry- 
wale, którzy znają się doskonale. Jeżeli 
Szymura tym razem rdohędzie się na 
odpowiednią szybkość — Archadzki bę- 
dzie musiał z riagu zejść pokonany. 

Wreszcie walka w wadze ciężkiej mo- 
że być również ciekawa, gdyż Klimecki 
w turnieju Związków Zawędowych, jak- 
kolwiek kiepscy sędziowie porhawili go 


zobaczy. olimpij-, 


brakło chorego Pisarskiego, który zazię-, bez walki na skutek nie siawienia się 


| bił się w ezasie treningu bokserów „Ba. Tisarskiego (ŁKS). 


6 zł I 

neure, pad lensin, ae | W półciężkiej odbyła się parodia wal- 

W drużynie LŃSu najlepiej zapre- Ki Pomiędzy (Wa 
zentował się Olejnik, natomiast Marcin. | Wieczorkieim. Wygrał Rubasiewicz na 
kowski jem jeszcze daleki od normalnej punkty, choć walka powinna hyć dnża 
fermy. W drnżynie ŁKSu wyczuwa się wcześniej przerwana, bowiem Wieczo- 
wyraśną tendeneje ku edmłodzenin rek aż cztery razy był na deskach do „$*. 
ósemki. | Nie mniej „makabryezna“ walka od- 

Pewnega radrajn niespodzianką był, była się pomiędzy ciężkimi Jaskółą i 
szcaęśliwy remi który osiągnął Kar- Żylisem. Obaj bokserzy pokazali kome 
gier x Różyckim. Pa sukcesie Kargiora promitującą formę. Wygrał  Jaskóła, 
we Wrocławiu — w Łodzi obiccywano choć remis lepiej byłby obrazawsł prae- 
sobie więcej pa reprezentancie Polski, bieg „walki“ w której właściwie nic się 
który nie był jednak w „międzynarodo. nie działo, 


Kubasiewiczem 


wej” formie, W walce z Różyckim miał, 


zwycięstwa, wykazał bardzo dobrą for-| on wiele trudności z wyczuciem dys- 


Prowadził w ringu walki p. Kubiak, 


mę. Dlatego też sądzimy, że Kotkowski 
nie bedzie dla niego zbyt niebezpiecz 


uznania. Maez Warszawa — Team Żyrar- oszlifować i cuy już zroauiniał, że w T choć radomisnin nie jest boksecem 


dowski — Biura zgromadził pełną salę 
widzów. Gdyby tam mogło pomieścić się 
więcej niż 1000 osób, myślę że też bylo- 
by pełna, 


Warszawa wygrała adecydowanie 13:35. 
Tyczyński nie wysllał się zbytnio, by wy- 
grać z Biegandwskim. Sieradzki, Kossowski 
| Zagórski wygrali przez t.k.o. Najlepiej 
ze znokautowenych  zaprezeniował alę 
przeciwnik Zagórskiego, $tymciśk. 


Słabiej niż zwykle walczy! Janiczewaki. 
| Z obiecującym Holcem mial ciętką prze- 


Wybijający stę w r. b. zespół pięścia« prawą, ale waiki nie przegrał, tak jak to 
rzy Domu Kultury Raków sprawił ub, widzieli licznia przybyli £ Żyrardowa ki- 


niedzieli sensacyjną niespodziankę, 
nosząc zwycięstwo 10:6 nad ósemka 
dotychczasowego mistrza Okręgu 
Erygadą (dawniej CKS). 

Oto wyniki: 


E 


musza — Szpryngiel | 


od Pice Holica. Klika kasztanów jakie padły 


na ring niezbyt dobrze świadczy o pew- 
nej części widowni. 


Rewelację zgotował Choroblewski w 
wadze ciężkiej remisując z Orabkowskim. 
Zawodnik „Bzury” to w. dobry matoriał. 


(DK) odniósł zwycięstwo nad Strychal Ze starym rutyniarzem Drabkowskim nie 


skim przez k. o. w II starciu, kogu- 


mógł sobie Jednak poradzić. Chłopak Jest 
dość szybki, nieżle zbudowany (bez tiu- 


cia — Wróbel (DK) wygrał na punk- szczu), widać, że poza boksem uprawia 
ty ze Zwieczchlejskim, piórkowa — | inne Jeszcze sporty, a w ogóle ma serce 
Chudy (B) pokonał Wodeckiego, zmu | go walki. 


szając. go do poddania się, lekka S 


Malec (B) zremisował z Dudlakiem, 


półórednia — wytrzymały Trzepizur | 


(DK) uzyskał remis z rutyniarzem Ber 
giem, średnia — Dobosz (DK) wy: 


| nymi zespołami powinien Choroblewskie- 
| mu poświęcić więcej uwagi. 


Jedyne zwycięstwo dla miejscowych 
uzyskał $ledź (2) z Knigą. Zwyciąstwo za- 
wdalęcza $ledź dwu ostrzeżeniom, Jakie 


punktował Głowińskiego, półciężka— | otrzymał Kniga. 


Walenta (DK) uzyskał w. o. z braku 
przeciwnika, podobnie jak w ciężkiej 
Myża (B). 

Waita na wyjesdnym w Kielcach 
zcztała pokonana przez tamt. Gwar- 
dię 13:1. Po meczach tych tabela mi- 
st-zowtw CzOZB ukształtowała się na- 
słępu:ąco: 

1) Dom Kultury Raków 


—. 


kryć 


ksie przede wszystkim trseha się 
a dopiero potym uderzać, 


WALKA O SPADEK 

Cebulak zresztą też nie przespał let- 
niego sezonu, co już udowodnił w me- 
czu przeciwko juniorom czeskosłowae- 
kim. Jednym słowem, będzie ta emocjo- 
nująca walka o ewentualny spadek po 
Kolczyńskim. 

Omówny projektowane walki: Kar- 
fier spotka się z doświadczonym Patorą. 
Jeśli Patora 


|w środę zremisował z Rożychóm w Lo- 
| dzi, Grzywocz już niejednokrotnie uilo- 
| wodaił wą wyższość 
kien, aqpdzómy, że uceyni te i tyra ra- 
zem. 


EGZAMIN KRUŻY 


będzie miał dobry dzień, ZZK 2:2 (1:1). Bramki 
to jednak powinien tobie dać radę z| Warty obie Smólski, dla ZZK — Woj 
| zapałem i młodością łodzianina, który Giechawski [l i.Polka.z karnego. 


nad Sobkowia- Male 


do zlełscoważenia, a jego „cepy* mo- 
gą z równowagi wyprowadzić ący | 
pięściarza. K. G. 


punktowali" Małoszczyk, Benys i Siere- 
szewski. Mecz odbył się na otwartym 
W koguciej Stanikowski (W) pokonał stadionie ŁKS w ohecności 4,00 widzów, 
bez więknzego trudu Popielaiego. Następnym meczem o mistrzostwo bø 
dzie motkanie Zryw — Bawełna już wę 
piątek. (WK) 


tansu. 


W piórzowej Marcinkowski dość wy- 
soko wygral z Kazimierczakiem (W). 


Mecz iechniki i bojowości 


dał w sumie remis Warta -ZZK 2:2 


POZNAŃ, 9.9, (tel. wł). Warta —| 
zdobyli dla: | 


ZZK: Tomiak, Gołębiowski, Woj- 
ciechowski I, Sobkowiak, Matusiak, 
Słoma, Wojciechowski Il, Bia, 
łas, Gogolewski, Anioła, Polka. 

Warta: Krystkowiak, Duaik, Toz, 
Kaźmierczak, Czapczyk, Groński, 


n 


zbłerali czesto oklaski za efektowne 
parady, przyczem ostatni prawdopo= 
dobnie na skutek niedawno przeby- 
tej ciężkiej choroby był czasami n'e- 
pewny, Obrona Warty Dusik — Toz 
przewyższala skuteczną i zdecydowa- 
ną grą swych zywali Wojciechow- 


Podyktowany rzut karny zamienia 
Polka ns pierwszą bramkę dla swych 
barw. ZZK p'erwszy opanowuje ner- 
wy i zaczyna zagrywać planowo, ope- 
rując przeważnie długimi podaniami 
do skrzydeł. Od 15-tej minuty Warta 
¿zaczyna przeważać. W 26 minucie 
skiego I i Sobkówiaka. Obie linie po- po pięknej akcji całej linii olensyw= 
mocy grały z zacięciem, |nej, Smólski strzałem nie do obrony 
W ataku Warty na pierwszy plan zdobywa wyrównanie. Zieloni zachę- 


Bardzo nas interesuje spotkanie Kru-| Smólski, Skrzypniak, Gendera, Jóż- wybijała się prawa strona Gierak — ceni sukcesem atakują żywiołowiej, 


wit skład na Bałkaniadę, dziwiliśmy się, 


Gion, opiekujący się obu prowincjonal-| gą — Czortek. Gdy kapitan PZB wysta. | wiak, Gierak 


Zawody wywołały olbrzymie zainte ` 


Jóźwiak. Również Smólski mógł się lecz niestety napastnicy na skutek 
podobać. W linii ofensywnej koleja- | indolercji marnują najbardziej maro- 


. i . . . . 
że wyznaczył Krużę. A może miał rację? | resowanie, gromadząc na boisku War- rzy niezmordowanie pracowali Białas wane pozycje, ZZK powoli otrząsa 


O tym musi nas przekonać pomorzanin 
w walce a tak rutynowanym bokserem 
jakim jest Czortek. 


Ruch znów obniżył loty 


Szczęśliwy remis z AKS-em 1:1 


KATOWICE, 9.IX (Tel, wł.) — For-; 
21:11| ma Ruchu staje się kameleonowa. Po bardzo słaba forma całej drużyny z ZZK pole, ale pod bramką jego atak | 
atakiem na czele, | również 


2 4 
2) Gwardia Kielce 2 2 18:12 ładnym sukcesie nad Garbarnią i ła-. reprezentacyjnym 
3) Ludwików Kielce 1 1a 007 
4) Warta 2 1 8120|rzowianie zawiedli kompletnie w spot|i jego ambitnych planów. Tytuł mi- 
5) Brygada 1 0 6:10 kaniu z lokalnym rywalem AKS, strza Polski zaczyna się oddalać. 
EP "TEG GTI Wa TETAEN Ruch — AKS 1:1 (0:0). Bramki 
zdobyli: Spodzieja dla AKS-u 1 Ku- 


Brwinów prostuje 


W tych dniach otrzymaliśmy pismo Klu- 
bu Sportowego „Naprzód” z Biwinowa 
naświetlajace wypadki niedzielne. Poda- 
jemy je w caońtci. 


„W związku 2 notatką, kióra ukazała 
się w Przeglądzie Sportowym NN 77 z 
ania 4 bm w kólumnie „Na boiskach War- 
szawy” stwierdzamy, że awantura na me- 
czu o mistrzostwo kl. B między drużyna- 
mi Naprzód (Brelnów) — Jedwabnik (MI- 
lanówek), rozegrany w Brwinowie, wy- 
wolana byla nie, jak podaje Przegląd 
Sportowy, przez publiczność miejscową. 

Lieznie zebrani widzowie brwinowsty 


z ma 


JUNIORZY PIŁKARSCY NA FRONT 


KRAKÓW, 9.13. (tel. wł.) — Kra- 
kowski OZPN oeganizuje w dniach 11 
i 12 bm. dwie ciekawe imprezy pił- 
karskie, które będą przeglądem sił 
naszyc forów piłkarskich przed 
meczem międzypaństwowym juniorów 
Węgier i Polski w dniu 18 września 


jut przed meczem byll świadkami gor- 
stącego zachowania się  nietrzeźwiego 
gracza Jedwabnika, niedopuszczonego Z 
tego powodu do gry prze? kierownictwo 
drużyny gości. 

wiród publiczności przybyłej x Mila- 
nówka kilku młodych ludzi bylo wyraźnie 
w stanie nietrzeźwym. Ci właśnie onobni- 
cy kilkakrotnie starali sią zakłócić spo- 
kój I sprowokować clerpiiwą publiczność 
brwinowską, wszczynając bójkę I nie pod- 
porzędkowując się zarzędzeniom funkcyj: 
nych. Obeszlio się jednak bez pomocy MO. 
Uprzejmie prosimy o  łaskuwe umle- 
szczenie na łamach tak gpoczytnego pi- 
sma, jakim jest Przegląd Spartowy nie. 
niejszego wyjaśnienie, wraz z gorącą Pro- 
śbą na prryszłość, umieszczania na ła- 
mach Przeglądu Sportowego notatek po- 
chodzących z powatnych I wiarygodnych 
źródeł. 

Podpisali: sekretarz Wolcendorl, kie- 
rownik sportowy Kowalewski | Komen- 
dan MO w Brwinowie. 


p 


wyjaśnienie podaliśmy, 


choć niczego 


|eno właściwie nie wyjaśnia, poza stwier-' 


w Łodzi. W sobotę, dn. 11 bm. team  gzoniem, że awantura wywołana byla 


PZPN-u (Świdnica) spotka się z tea- 


przez gołci. Spotkalitmy się z zarzutem 


mem +. .| podania nieścisłych I niepoważnych in- 
Noty "Targ (eskota Forysia 1 formacji. Kierownictwo Klubu brwinow- 
Kencewicza ze szkołą Jesionki i Bal | skiego prosimy uprzejmie o powtórne 


cera). 


WW niedzielę, 12 bm. team Polska 
Juniorzy — ZKS Chełmek, mistrz kla 
sy A Krakowskiego OZPN. Z zamiej- 
scowych juniorów wezwani zostali do 


Krakowa m. in. Sobkowiak, Jóźwiak, 
Sroka z Poznania, Powąska z Sosnow 
oa, Wieczorkowski s Bytomia, Jaa- 


kowski z Jeleniej Góry, Czaja, God. 
Sąsiadek ze Śląska. Zastępca kapita- 
na sportowego KOZPN-u Żak wybie- 


przeczytanie notatki | podania nam, gdzie 
jest nepisene, że awantura rosiełe wy- 
wołane ptrer gospodarzy Nesze „niepo- 
weżne | niewiatygodne” żródła pomyliły 
się tylko biorąc z8 funkcjonariuszy "MO 
umundurowanych wojskowych, którzy śpie 
szyli z pomocą Przy zażegnaniu tajścia 
| Jednego tylko nie potrafi klerownietwo 
| Naprzodu raprzecryć: awantura byłe, za- 
| wodniey pabili się na boisku. Na boisku 
również znalezie się publiczność. Jest lo 
wiatnie to warystko ee napiealiśmy. 


| a 
b 


rze dopiero spośród wyznaczonych BOK$SERZY BOMORZANINA — BIJĄ BRDĘ 
przez siebie 28 juniorów z Krakowa 


i prowincji — leam Nowego Targu. 


W SOBOTĘ SKRA — 


Toruńcrycy (Pomorzanin) w swym dru- 
| gim spotkaniu zdobyli dwa dalsze punk- 
ty plasując się na drugim miejscu w ta- 
bell. Niedzielne spotkanie z Brdą zakoń- 
czyło się wygraną Pomorzanina w sto 
sunku. 10:4. mimo, że oddali oni dwa 
punkty w. o. w półciężkiej z powodu 


bicki dla Ruchu. Sędziował p, Gra- 
biec (Śląsk). Widzów około 40.00. 


AKS z miejsca objął inicjatywę i 
nie oddał jej do końcowego gwizdka. 
W AKS-sie zawiódł jednak również 
atak, który zaprzepaścił, zwłaszcza 
w pierwszej połowie, szereg dogod- 
nych sytuacji podbramkowych, Mi- 
mo dużej przewagi w polu napastaicy 
piero 46 min. gry, Strzelcem był Spo- 
dzieja. 

Ruch welez roepacziiwie o wyrów* 
nanie i na 9 min. przed końcem rawo- 
dów Kubicki zdobył wyrównującą Bram 
ke. 

Ruch wypadł wręcz słabo, a najełsb- 
e28 częścią drużyny był atak, w którym 
słabą formą odznaczali się reprezenta- 
tyjni napastnicy Cieslik, Alsze i Prze: 
cherka. W drużynie Ruchu najlepiej za: 
grał Wyrobek, który uchronił ewój ze: 
spół od porażki. 

W AKS-ie bardzo dobrze wypadli: 
Gajdrik i Junduda. W napadsie chorzo- 
wien dobrze nagrali Cholewa i Spodale- 
ja. W mie jednek kwintet ofensywny 
AKS$u gprzeazył indolencję strsałowę. 

W czasie meczu napastnik Ruchu Mo: 
rys uległ poważnej kontnejł, 


Piłat 


rzucu dyskiem 


W niedzielę 5 bm. adbyły się w Nowym 
Targu zawody lekkoatletyczne pomiędzy 
reprezentacjami Zakopanego | Nowego 
Targu. 

Na wyróżnienie zasługują: z zawodni- 
czek — dobrze zapowiadająca się tuka- 
szczyk, która odbijając się przed deską 
zdołała osiągnąć 4,80 m w skoku w dal. 
9,43, w pehnięclu kulą I 14 sek. w sztote- 
cia 4100 m, ponadto Brynlarska, która 
osłągnęła 13,8 sek. na 100 m. 

2 zawodników poza wicemistrzam Polski 


BUDOWLANI spóźnienia sle na wagę Waznera Kwapieniem, który osiągnął na 800 m 
. i Aczyków zdobyli: Pi-| 2:03,2 sek. wyróżnić należy Niemczyka. 

i z £ klu drużynowych | Punkty dla toruńczy obyli: y y 
Pierwszy Hz R Ay, bo] WOoñski, Dukowski, Brzeski. Zakrzewski 1] Biluńskiego (oszcrep 49,03 m), Krzeptow- 
mistrzostw Warszawy odbędzie się w s090) , ciężkiej Bunkowski. Dia gości: Piotrow- | skiego (6,10 m w skoku w dal), $cisło- 
tą © godz. il-e] w sall Skry (Wawelska Ą. eki, Budzyński | Radike w. a. w pólcięż- wicza (160 w skoku wzwył) | Piłata bo- 


to spotkanie Skra — Dudestasi. 


Bedzie 


kserskiege exmlstrza Polski) w dysku 33.72. | powodu braku przeciwnika 


Strata punktu, a przede wszystkim ki. 


ty ponad 10 tys. widzów. Mecz stał 


na dobrym poziomie i nie brakowało ; 


momentów emocjonalnych. Warta ‘a- | 
ko całość była drużyną lepszą tech- 
nicznie i błyskotliwszą w zagraniach, | 
którym brak było jednak skuteczno-, 
ści i wykończenia na polu karnym. 
Drużyna kolejarzy przewyższała zie- 
lonych bojowością i szybkością w 
akcjach oraz dobrym startem do pił- 
Długimi podaniami zdobywał, 
zawodził Obaj 


strzałowo 


twym zwycięstwie nad ŁKS-em Cho- | nie jest najlepszą wróżbą dla Ruchu! bramkarze Tomiak i Kryetkowiak | ja Kałuży w Łodzi, Kraków wysyła 


Akademicy 
wyłaniają 
mistrzów rakiet | 


| ni, który został ostatnio przes miej- | 


SOPOCIE na kortach miejscowego! 
V SKT odbyły sią zorganizowane przez! 
tywotny AZS Wybrzeże, mistrzostwa 


akademickie Polski w tenisie. Zgromadzl-. 


ły one 30 zawodników i zawodniczek.. 
W singlu tytuł przypadł Derubskiemu 
(Wrocław), który w finale stosunkowo: 


lekko pokonał Strochala (Kraków) 6:0, 6:2, | 
6:4. W finale Derubski wyeliminował Ko- | 
walczewskiego (Wroclaw) 6:4, 6:1, a Stro- 
chal Sieszyńskiego (Gdańsk) 6:3, 6::2. 

W singlu pań mistrzynią zostala Za. 
krrewska (Wybrzeże), bljąc w finele Gut- 
kowską (Wybrzeże) 7:5, 6:0. W póllina- 
le Zakrzewska po zaciętej walce zwycię- 
żyla dubraniecką (Wrocław) 6:1, 6:2, 8:1, 
a Gutkowska Felczakównę (Wybrzeże) 6:3, 
6:5. T 

W deblu zwyciężyli Jasiński — Sejsztor 
po zwycięstwie nad Derubskim — Stroń- 
skim 6:4, 6:3, 3:6, 6:2. Bylo to najbardziej 
Interesujące spotkanie mistrzostw. W pôt- 
finale mistrzowie wyeliminowali parę 
gdańską Wacławek — Benbanek 6:?, 5:7, 
a Derubski — Strofński wygrali po ciężkiej 
wolce z parą warszawską Fellman — Ry- 
bus 6:5, 6:4. 

W grze mieszanej w finale para wro- 
cławska lubraniecka — Derubski pokona- 
ła patę Zakrzewska — Rosiński 6:0, 6:1. 
Zetpotowo zwyciężył AZB — Wroclaw, 2) 
AZS — Wybrzeże, 3) AZ$ — Warstawe, 
4) AZ$ — Gliwice, 6) AZS — Kraków. 


GWARDIA — WARTA 
(CZĘSTOCHOWA) 13:1 


Kielczanie odnieśli pewne zwycięstwo 
nad zespołem eręstochowskim w ramach 
mistrzostw A klasy, Częst. OZB., W ze- 
spole mllicyjnym wyróżnili aięą Mróz i Du- 
dała, u gości Kepitański I Jarząbek. 

Wyniki walk: musza: Lepszy technicznie 
Dudala zwyciężył przez t.k.o. Nowaka 
(W) w 3 r; w. piórkowa: Latkowski wy- 
grał niezbyt zasłużenie z Kapltańskim; w. 
lakka: Zając (G) pokonał nieznaczenie 
Jarząbka (W); pólśrednia: Po  zażertaj 
walce Tarasow (G) zwyciężył minimal- 
nie Maciejewskiego (W); średnia: Nowy 
talent Gwardii Mróz wypunktował pewnie 
Modłasiaka (W); w półciążka: Żmudzkie- 
mu (W) przyznano remis w walce z Kurkiem 
(G), co krzywdzi Klelczanina; w. ciężka: 
Kapusta (G) zdobył dwa punkty w.o. Z 


n=na——* SZ Loo RZ RE Lo+ 


i Anioła. Mecz rozpoczął się sensa- się z przewagi gospodarzy i sam nie- 
cyjnie. W pierwszej minucie powstaje bezpłecznie zagraża bramce Krystko= 
zamieszanie pod bramką Warty, a Du wiaka, jednak bezskutecznie. 


sik strzał Anioły wybija ręką na out. | Bo peraga, o RIZR 


wie Warty, w którym zdobywa ona 
w 13 minucie również po pięknej ak- 
cji całej linii napadu prowadzenie 
przez Smólskiego, ZZK rewanżuje się 
już następnym kontratakiem, zdoby= 
wając, nie bez winy Czapczyka { Kry» 
stkowiaka, ownując bramkę 
przez Wojciechowskiego II. Zawody 
prowadził wzorowo mjr. Schneider z 
Krakowa. 


Nowaka 


zawiodło 


zdjęcie rentgena 


KRAKÓW, 9.IX. (tel, wł.) — Na 
riedzielne zawody o puchar śp. Józe- 


dilek, Barwiński — Jabłoński I, Par- 
pan, Jabłoński II — Bobula Gracz, 
Kohut, Radoń, Mamoń, Rezerwa: Hym 
czak, mgr Filek I, Legutko, Wawrzu- 
siak W składzie tym nie widzimy na 
zwiska dotychczasowego kierownika į 
repr. Krakowa — Nowaka x Garbar- 


druzynę w składzie: Jurowicz — | 


Łomowski 
mie lualbi 
polowych łóżek... 


LIMPIJCZYK Łomowski został 
w poniedziałek 6 września na 
nadzwyczajnym zebraniu zarządu G. 
O. Z. L. A. tzdyskwalifikowmy ma 3 


miesiące z zawieszeniem na ten sam 


sowe władze  piłkarekie czasowo 
skreślony z haty zawodników repre- 
zantacyjnych Krakowa, a to za uchy- 
lenie się od gry na zawodach o pu- ` 
char Kaluży Kraków — Poznań. No- | 
wak mial przedłożyć wówczas na okres (zn. również na 3 miesiące). 
usprawiedliwienie choroby zdjęcie , Powodem dyskwalifikacji była od- 
Pentgena, które — delikatnie mó-| mowa Łomowskiego  starlowania w 


wic — nie odpowiadało rzeczywisto Poznaniu w międzyokręgowym me 
Pn czu Poznań — Gdańiuk. Nie chciał on 


uezestniczyć w tych zawodach, gdyż 
Jeszcze o grobie “zrem p m piowm a 
é R, 
„p. Kusocińskiego 


Decyzja okręgowych wlads lekke- 
W czwartkowym nnmerze „Przeslą” 


tychczas zawodnikiem 
jednak 


na którcza 


alletycznych wywołała wielkie poru- 

szenie na Wybrzeżu. Zarząd Związku 

stanął na stanowieku, że jeżeli Ło» 

46 Sportowego” rdoa$dliiziy; ik ało: kt oe zg © Polski w 

se gł startować w tych sa- 

Gallan w dala 20404967 m wple |, "ch Warunkach, to i tym cesom wi 
cila odpowiednią sumę na krzyż na "a był stanąć na rzutni. 

À cae obiektywnie przedetawić tlo 
grób awego brala na Palmirach. Su- całej zęba, -Gwókclliimyckie do Ki 
mow ih lec de RCB | a mig taca, 
a | ha ode sexi zaje bę jest członkiem.  Oświedczyło ono 

7 | nam, ie wina częściowo jest po mro- 

W naszoj notatce wkradł się błąd! nie Łomowskiego. Jednak kierownic- 

zecerski, mianowicie p. Gościcka wpla | wo ekipy nie stanęło w pełni na wy- 

cila sumę zł 2.200 a nie. 220 — jak) snkońci zadania, nie umiejąr wpłynąć 

mylnie podaliśmy. na łomowskiego i załatwić spornych 

kwestii w Pornaniu odnoinie zakwa- 

Rezygnacja terowania ( wyżywienia (Gdańsk re 

o wizytował okręg poznański, który 

i przed trzema miesiącami walezył La 
kierownika pięściarzy | yoii I 

r — Łomowski — oświadczyło * "ej 

Warty è kierownictwo „Lei“ — był d» 

Władysław Mesłowski, jedem r naszych ndyscyplina- 

najlepszych sędziów ringowych. rzłoil | wanym, Paży 

sę rezygnację re ctanowiska kierowni-| wpływ psychiczny majų warunki w ja- 

ka eckcji pięściarekiej Warty. Powodem | kich przygotowuje się on da startu. 

ustąpienia hy? zmarg p. Masłowskiego Musi on dobrze wyspać się przed za- 

z twenerent Mejchrzyckim. P. Masłowski 


wodami i nie jest obcym opinii t, or- 


jes zwolennikiem nowoczesnej szkoły towej fakt, że przez okres 9 miesięcy 
pięściarskiej i nie mógł się sgodaić z przed Olimpiadą rrowadził on asee- 
uysiemomą  wysalselcniowym Majchrzyc tycany tryb życia i że e godzinie 


kiega, lej leżał już w łóżkn, 


m EA WENA o m dłon 


PRZEGLĄD 


SPORTOWY 


Str 3 


Nasz pierwszy po wojnie wielki konkurs -plebiscyt 


0-ciu najlepszych sportowców polskich w r. 1948 


Ogłaszamy turniej o godność chorążego sportu polskiego i puchar Przeglądu Sporiowego 


WADZIEŚCIA jeden lat te. |le znajomych zdobyć niezbyt lat- 


mu w roku 1927 „Przegląd 
Sportowy* wystąpił z inicjatywą 
układania dorocznej listy 10-ciu 
najlepszych sportowców polskich. 
Systemem było głosowanie ple- 
biscytowe, a wyborcami Czytelni. 
cy naszego pisma. Plebiscyt „Prze 
glądu Sportowego“ nie tylko 
przetrwał okres próby, lecz z 
każdym rokiem potężniał, stając 
się nieodzowną częścią bilansu 
sportowego każdego roku. 

Postanowiliśmy wznowić stare 
tradycje naszego pisma i po raz 
pierwszy po wojnie zorganizować 
wielki konkurs - plebiscyt na naj- 
lepszego sportowca polskiego w 
roku 1948. 

Dlaczego dopiero teraz?  Dla-| 
czego dopiero w 3-cim roku po 
odzyskaniu niepodległości? Sądzi- 
my, że odpowiedź jest łatwa. 

NISZCZONY zawieruchą 
7 sport polski dźwigał się- w 
zbyt wielkim mozole i trudzie 
by można było w pierwszych 
okresach tej pracy, pracy raczej 
organizacyjnej, wysnuwać wła- 
ściwe i dostateczne kryteria po-, 
równawcze. Wychodziliśmy, zda- | 
niem naszym, ze słusznego zało- | 
żenia, iż łatwiej stosunkowo zor- | 


wo. Cóż dopiero, gdy pojęcie to, 
przystosowane do sportu, rozsze- 
rzymy na dwadzieścia kilka mi- 
lionów ludności i kilkanaście naj- 
poważniejszych dyscyplin sporto- 
wych, uprawianych w Polsce! Do 
takiego tytułu kandydować jest 
już cbecnie dość trudno, a jeszcze 
trudniej zdobyć go w walce z 
gronem godnych konkurentów. 
Ale dlatego właśnie wielka god- 
ność „Pierwszego Sportowca Pol- 
ski‘, owego nieoficjalnego repre- 
zentanta” wielu tysięcy mas, ćwi. 


Jak szybko 


czących na tysiącach boisk musi 
być honorem nad honory, musi 
być najwyższym darem, jaki spo- 
łeczeństwo sportowe może ofiaro- 
wać najlepszemu z pośród naj- 
lepszych. | 

W DAR nie może być pękiem' 

kwiecia, które zwiędnie prę | 
dzej niż umiłkną echa sławy; nie, 
może być również krótką wzmian j 
ką dziennikarska, zgubioną wśród | 
tysięcy jej podobnych. „Wielki | 
chorąży polskiego sportu“, to ty-i 
tuł którego zdobywca nigdy wiel. | 
kim być nie przestanie. To 


redakcja „Przeglądu  Sportowe-. 
go“ w zrozumieniu doniosłości te- 
go przedsięwzięcia i myśl trady- 
cji funduje 


Wielki puchar przechodni naj- 
lepszych sportowców polskich, 
który po raz pierwszy po woj 

nie, w odradzającym się naszym 
sporcie wręczony zostanie wybra- 
nemu przez naszych Czytelników | 
drogą plebiscytu najlepszemu! 
sportowcowi polskiemu w r. 1948, 


Dokładny regulamin tego wiel- 


bliższe szczegóły podamy w jed- 


nym z numerów najbliższych. 
Dziś sygnalizujemy wszystkim 
naszym Czytelnikom i sympaty- 
kom, że wielką tę imprezę po- 


stanowiliśmy w roku bieżącym 
przeprowadzić i prowadzić ją bę- 
dziemy konsekwentnie w latach 
następnych. 

EGOROCZNY sezon sporto- 

wy nie jest jeszcze ` zakoń- 
"czony, choć znacznie większą je. 
go część mamy już poza sobą. 
Mamy więc poza sobą szereg 


25 lat pracy ŁOZPN dla dobra sportu 


— Jak ten czas szybko jednak le- 
ci!.. — przeciągając dłonią po skroni 
obficie przyprószonej siwym włosem, 
zaczął na konferencji prasowej swe prze 
prezes Łódzkiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej —. 
Heliodor Konopka. 

— Wydaje się, że to Bylo tak nie- 


mówienie wielolemi 


gę przy ustalaniu licznych reprezenta- 
cji Polski na mecze międzypaństwowe. 
Łodzianie coraz częściej wdziewają ko- 
szulki z białym orłem. 

Barw Polski ośmiokrotnie broni Ka- 
rasiak, pięciokrotnie — Cyll, a ponad- 
to tak popularni piłkarze, jak: Włady- 
sław Król, Otto Zygmunt, Śledź Anto- 


ganizować jest taki konkurs-ple- | dawno, gdy obchodziliśmy setny mecz |ni, Jańczyk Roman, Durka Jan i Ciche- 
ówczesnego króla strzelców, Zygmunta cki Bolesław — no i wielokrotny inter. 


biscyt, trudniej natomiast znacz- 
nie wypełnić jest jego warunki i 
spełnić zadania. Zadanie jest bo- 
wiem odpowiedzialne į niełatwe 


Langego, a jednak od tego czasu upły- 
nęło już 15 lat. Albo mecz z reprezen: | 


tacją Ameryki, Łódź strzelała celnie. 


kilkakrotnie 


nacjonał t— Gałecki. 
W meczach międzyokręgowych, Łódź 
odniosła 


zwycięstwo nad 


— wybór 10-ciu najlepszych spor | Jenkesi często wyjmowali piłkę ze swej repr. Warszawy, Lwowa, Krakowa, Gór- 
towców polskich i z tej dziesiątki | siatki. Wygraliśmy wówczas 6:01 Publi- nego Śląska i Poznania, ' 


wybór najlepszego z najlepszych. 

Rok 1948 jest, według naszego 
przekonania, pierwszym po woj- 
niee w którym rozwój naszego 
sportu upoważnia szerokie rzesze 
miłośników i entuzjastów sportu! 
do wybrania najlepszych naszych 
sportowców. 
1948 — rok olimpijski, rok owoc- 
nej pracy zakończyć jedynym w 
swoim rodzaju meczem, w którym 
wezmą udział wszystkie znakomi- 
tości naszego sportu. 

Owe gigantyczne zawody, w 
którym przydomek: mistrz 
lub rekordzista Polski 
jest zaledwie kartą uczestnictwa 
nosić będą miano: 

Kto był najlepszym sportow- | 
cem Polski w roku 1948-ym? 
O ZNACZY być najlepszym 
w każdej dziedzinie życia 
wśród setek i tysięcy konkuren- 
tów wie przecież każdy: pierwszy 
w szkole, pierwszy w pracy, pierw 
szy w niebezpieczeństwie — to 
miano, które nawet w ścisłym ko 


Drużyna warszawska poraz pierwszy 


Zdobywa prymat w piłce wodnej 


LEKTRYCZNOŚĆ warszawska zdo 

E łała na basenie wrocławskim wy 
walczyć zaszczytny tytuł n.istrza Pol- 
ski w piłce wodnej na rok 1948. | 

Jest to wielka niespodzianka, choć 
Elektryczność do drugiej rundy przy- 
stępowała, mając nad Polonią przewa; 
gę dwu punktów. Nie spodziewano 


FE; s 
Pogoń Katowice zadowolić się mus .va 


trzecim miejscem, choć miała apetyt na 
lepsze, Nie pomogli weterani 


Szczepański (4 i 5 w lewo) i 


znaczna 
Hallor i 


Wąs (pierwszy z praw”'' 


się zwycięstwa warszawian, bo stoli- 
ca ngdy nie była siedliskiem dobrych 
w. terpol stów. 

W początkowym okresie piłki wod 
nej w Polsce bezkonkurencyjny był 
Kraków ze znanymi braćmi Ritterma 
nami. później dominował Śląsk — 
E. K. S. i T. P. Giszowiec. Krótko 
błyszczała gwiazda K. S, Z. O. i ty- 
tuł mistrza Polski wrócił znów na 
Śląsk w ręce bytomskiej Polonii. 

Bytomiakom nie udało się jednak 


|ezność z radości szalała. Zdaje się, że | 


jeszcze dziś szumią w uszach te okrzy- 
kiji brawa, chociaż sukces ten kroni- 
Kurz naszego Zwięzku zanotował w 1928 
roku... 

W nuwale spraw aktualnych omal nie 
L. 0. Z P.W. 


zapomnieliśmy, Że 


Pragniemy ten rok! trwał ćwierć wieku i należy obchodzić czas, w miare swych możliwości, udzie- 


srebrny jubileusz. 


Istotnie, związek 


piłkarki w Łodzi 
i 


swą działalność w; 


formalnie rozpoczął i 


1922 roku. Na jego 

szy prezes stangl 

Dziułżyński. 
Rozpoczęły się pierwsze rozgrywki= o 


wówczas mjr. W. 


prze- kluby 


"la im swej pomocy. 


czele, jako pierw- dzieć mogą i związki okręgowe, repre- 
[j 


Ale przerwijiny weriowame kroniki 
LOZPN, gdyż związek ten w okresie 
powojennym może również poszczycić 


się dość poważnym dorobkiem. 


Niedzielny jubilut ne tylko zwrócił 


szczególną uwagę na zaniedbane ongiś | 


prowincjonalne, ale przez cały 


I czy tylko klubom piłkar-kim? 


Na to pytanie najłatwiej odpowie- 


zenłtujące inne gałęzie sportu, jak: lek- 


koatletyczny, gier sportowych, pływacki, 


które zostały przez ŁOZPN ..przytulo- 


mistrzostwo okręgu''i już wówczas ŁKS ne* i dzić dzieki temu mają dach nad 


zdobywa zaszczytny ten tytuł. | 
Z roku na rok pilka nożna staje się 
na terenie fabrycznego miusta sportem 


głową, założywszy w lokalu łódzkich 
piłkarzy swe sekretariaty. 


Również przynależność klubowa po- 


bardzo popularnym. Nowe kluby lub szczególnych reprezentantów piłkarskich 
jedynie drużynki piłkarskie rodzą się,| Łodzi najdohitniej charakteryzuje, jak 


jak grzyby po d 


dzi, pełni entuzjazmu konkurenci ŁKS. |! zapurzcza swe macki, łowiąc tam uta- gać się będą Zgierz i Zduńska Wola. 


Wyrównana rywalizacja 
wyraźnie i dość szybko podnosi się po- 
ziom sportowy pilkarzy łódzkich. Na 


wielu z nich zwrócono szczególną uwa- 


powoduje, że i 


obronić tytułu. W decydującej chwili 
okazali się zespołem słabszym od 
Elektryczności. 

Warszawianie mogą pochwalić się nie 
tylko zdobyciem pierwszego miejsca, ile 
i sposobem jakim do tego doszli. Elek. | 
tryczność w obu rundach nie d. sala po 
rażki. Straciła tylko jeden punkt, =*mi- 


RE i 
sując z najsłabszym zespołem drugiej 
rundy AZS. 

Zupełnie dobrze prócz trz 
nzych zespołów, uważanych za wyrów- 
nane, wypadł K. S. Z. O. 

Drużyna braci Kieryszów W drugiej 


rundzie wdobyła 5 punktów, remisując 
ń łabszymi ed 


ech pisrw. 
I 


z Pogonią i wygrywając ze $ 
siebie Cracovią i AZS. K-S Z.O. stawiało | 
też najdzielniejszy opór mistrzowi Yol- 
ski, Elektryczności, ulegając 3:5. 
tobyła tytuł mistrza 
Polski w nastepujące skt” => F > cyp. 
ko, Cygański, Dzięgielewski, Karpiński, 
Jabłoński, Gumkowski, Zguda (Nowak, 
Kossowski). 

W poniedziałek padły następujące wy. 
niki: Elektryczność — Pogoń 2:1 (0:1), 


Elektryczność 


tszezu. Rosną nowi, mło | głęboko na prowincję zurząd ŁÓŻPN | pa przedmeczu Łódź — Kraków ubie- 


do 
barw miasta. | 

Komar — z Tomaszowa, Jedrzejczak , 
— z Piotrkowa, Szaliński — z Koluszek | 


lentowanych zawodników obrony 


KSZO — AZS Wr. 3:2 (2:1), Pola- 
nia — Cracovia 4:0 62:0). We wtorek: 
Elektryczność — AZS Wr. 0:0 (0:0), 
Cracovia — Pogoń 3:1 (1:0), Polonia — 
KSZO 6:1 (4:1). 


Ostateczna tahela rozgrywek: 


gier pkt. br. 
1) Elektryczność 10 19 38:12 
2) Polonia 10 14 34:10 
3) Pogon 10 13 28:16 
4) KSZO 10 8 18:30 
5) AZS Wr. 10 4 9:33 
6) Cracovia 10 4 1:33 4 


lub nie tak dawno zupełnie nieznany — 
Miler z Pabianic — oto przedstawicie- 
le prowincji, na których pierwsi zwró- 
cili uwagę kpt. ŁOZPN Kowalski i entu 
zjasta sportu, wiceprezes — Zbigniew 
Kobyliński. Ale te drobne fakty nie 
wyczerpują zupełnie całokształtu prac 
zarządu ŁOZPN. 

Obóz w Spale, gdzie poza najlepszy- 
mi zawodnikami Łodzi brali 
udział piłkacze drużyn szkolnych, ćwi- 


również 
czący tam pod okiem dobrego wycho- 


Rudwańskie- 


go — to jeszcze jedna udana akcja za- 


wawcy i trenera — mgr. 


rządu. 


W ranach skromnego obchodu jubi- 
leuszu, ŁOŻPN postanowił przede wszy 
stkieni 


wano wiec puchar, o kióry przez wiele 


samiętać o prowincji. I fundo. 
e y 


tygodni toczyły z sobą bój reprezenta- 
cje Kutna. Zgierza, Skierniewice, Pabia- 
nie. Tomaszowa, Piotrkowa i Zduńskiej 
Woli. 

Aby zainteresować rozgrywki wszysi- 
LOZPN w 
regulaminie pucharu przewidział, że nie 


kie kluby prowincjonalne, 


reprezentacja zdobędzie go na własność 
lecz klub. W tym celu postanowiono, że 
ostateczne zwycięstwo reprezentacji mia 
sta prowincjonalnego zadecyduje jedy- 
nie a wyhorze terenu, na którym zo- 
stanie zorganizowany turmwxej dla tutej- 
szych klubów. 

Na razie wyłoniono finalistów. O pra- 
wo dalszej walki o puchar, w niedzie'ę 


W Łodzi największe jednak zcintere- 
sowanie skupia się wokół spcikunia o 
puchar śp. J. Kałuży Kraków — Łódź. | 
Mecz ten będzie gwoździem jubileuszo- 


wego programu. 


Łodzianie zmobilizowali już swe siły 
i wystąpia w następującym składzie: 
Komar; Włodarczyk, Łuć Il; Miller, 
Urban, Sołtyszewski; Hogendorf. Pie- 
trzak, Cichocki, łącz i Marciniak. wi 
składzie reprezentacji nie widzimy tym| 
zawodników, których 
nieobliczalne wypady i przebojowość. 
Po amutnym doświudczeniu dokonanym 
w meczu Łodzi z repr. Zw. Zawodowych 
Jugosławii kapitani sport. ŁOÓŻPN — 
Kowalski postanowił zredukować do mi 
nimum liczbę graczy żywiołowych, su- 
rowych i na ich miejsce wstawił piłka- 
rzy, lepiej wyszkolonych technicznie. 


razem cechują | 


Łodzianie niają nadzieję, że podobnie 
jak zarząd LOZPN przez wiele lat swej 
żmudnej pracy zdał pomyślnie egzamin, 
tak również w dniu jubileuszu — re- 


Dwu tyiuły mistrzów 


czekuiją na p. t. kolarzy 


Wint i Mc Xeniey 
na granicy 
zuwodowstwu 


Ekipa Jamajki wciąż jeszcze podró 
żuje po Europie Po zakończeniu 
Igrzysk Londyńskich. Widać, że powo 
dzi im się dobrze, skoro nie śpieszą 
się z wyjazdem do kraju. Za starty 
swoje każą sobie dobrze płacić. 

Związek Francuski nie chciał zaak- 
ceptować prośby Okręgowego Związ- 
ku Paryskiego co do zamierzonego 
udziału Winta i Kenleya w Międzyna 
rodowych Zawodach  Lekkoatlstycz- 
nych w Paryżu, uważając ich za za- 
wodowców. Żądają bowiem za swój 
start 100.000 franków. 

Zanosi się na to, że Wint i Mc Ken 
ley nie pozostaną długo w szeregach 
amatorskich. 


W dniu 19 h. m. odbędą się w Wiśle 
zawody kolarskie o tytuł górskiego miej 


| rza Polski. Zawody organizuje PZKoł. 


przy pomocy Śląsko - Dąbrowskiego 
OZKol. Start wyścigu nastąpi w Wiśle, 
a traca będzie wiodła szosę na Cieszyn, 
obok Zamsku przez Kobalonkę. Meta — | 


Ina szczycie góry Spokojna, obok schro- 


niska. Tresa wytcigu będzie .prawdog- 
dobnię stanowiła pętlę, którą kolarze 


przejadą czterokrotnie. Dystans wyścigu ; 


okoła 100 kum. 


26 bm. rozegrany będzie w Lublinie 
wyścig szosowy ©0 
mistrza Polski. Wyścig organizuje Lu- 
belki OZKol. Do zawodów każdy klub 
może zgłosić dowolną ilość drużyn w 
składzie po 4 zawodników. Drużyny bç- 


dą startowały w odstępach 5- minuta: ` 


wych, po uprzednim losowaniu kolej- 
ności startu. Start wyścigu nastąpi na 8 
km szosy za Lublinem, w kierunku na 
Krasnystaw, będzie półmetek. 
Meta wyścigu będzie w Lublinie na ul. 
Krakowskie Przedmiescie. 


gdzie 


= 


tytuł  drużymowega 


prezentanci ma boisku nie zawiodą 
swych licznych zwolenników. 
Wł. Lach 
* 


Relacja naszego łódzkiego korespon- 


, denta o srebrnych godach ŁOŻPN by. 


ła by niezupełna, gdybyśmy nie pod- 
kreślili jeden z najistotniejszych mo- 
mentów. 

Łódzki Okręgowy Związek Piłki Noż- 
nej należał zawsze do najbardziej re- 
nomowanych okręgów. Dostarczył pi! 
polskiemu  pierwszorzędnych, 
uczciwych i działaczy. 
Którzy umieli oddzielić zainteresouunia 


karstwu 
obiektywnych 


lokalne od dobra ogólnego. Dlatego też 


ŁOZPN cieszył się i cieszy się zawsze 


pe"nym zaufaniem naczelnych władz 


pilkaurskich. które widzą w nim ostoję 
porządku, dobrej organizacji i dyscy: 
pliny. 


Do licznych gratulacyj, jakie napły- 


ną z całej Polski na ręce świętującego 
ŁOZPN i Jego dzielnego wielce zaśłu- 


Heliodora 
niech i nam wolno będzie dołączyć wy- 


zonego prezesa Konopki 


razy pełne uznania dla pracy Łódzkie- 
go Okręgu oraz serdeczne życzenia naj- 
pomyślniejszego rozwoju dla dobra ca- 
łego: polskiego piłkarstwa +i- sportu. 
"Redakcja „Przeglądu Sportowego“ 


Jak na filmie 


Czekamy teraz 


W związku z zamieszczonym przez 
nas wiadomością z Wroclawia pt. 
„Jak na filmie gangsterskim' otrzy 
maliśmy list od dwu głównych bo- 
haierów, którzy już z Gdańska 
przesyłają wyjaśnienia, jak przed- 
stawiała się sprawa w ich oczach. 

Wyjaśnienie to bynajmniej nie 
rozwiązuje bez reszty calej tej ta- 
jemniczej atery. Byłoby np. rzeczą 
niezmiernie ciekawą dowiedzieć się 


kim był „znajomy“ który przyje- 
chai po pp. Michalaka i Stelma 
cha, by przewieźć ich do Gdań- 


ska. Sądziliśmy dotychczas, że bo- 
kserzy są doroslymi ludimi i nie 
ma aspacjalnej potrzaby prowadze- 
nia ich za tączkę. 

Wydaje nam się, że GUKF pawl- 
nienby gruntownie zająć się calą 
ią sprawą | w razie uznania ude- 
rzyć lak mocno, by echo tozieglo 
się w calej Polsce. 


* 

W związku z notótką pt. „Jak na fil- 
mie gangsterskim" zamieszczoną w Nr 77 
z dnia 6.1X.48 „Przeglądu Sportowego“ 
my Michalak Longin i Stalmach Krzysz- 
tof oświadczamy co następuje: 

Od dłuższego czasu nosiliśmy się z za: 
miarem opuszczenia KS Górnik !Wał- 
brzych) i udania się na Wybrzeże. Obok 
nas z zamiarem tym nosił się kolega 
klubowy Dominiak Edward, który pisy- 
wał w tej sprawie do zawodnik, Kwiat. 
koewskiego Bogumiła, z którym 
przebywał we Francji, 


ruzem 


i 
| 


dzynarodowych, mamy zaś nade 
wszystko poza sobą oba igrzyska 
tegorocznej Olimpiady — zimowe 
w St. Moritz i letnie w Londynie, 
wielkie igrzyska krajowe Związ- 
ków Zawodowych i jedyną w 
swoim rodzaju, obejmującą wszy- 
stkie dziedziny sportu, i trwającą 
jeszcze gigantyczna imprezę — 
Igrzyska Bałkańskie. 


Istnieje więc mnogość materia- 
jiu porównawczego, wśród które- 
go baczny obserwator i. rzetelny 


też kiego konkursu - plebiscytu oraz wielkich imprez krajowych i mię- sportowiec dostrzeże z łatwością 


| sylwetki wielu czołowych pol- 
skich sportowców, wielokrotnie 


stających w szranki i walczącym 


| o zwycięski laur i honor barw, w 
| ua £>] 42 cz) | których występowali. Czeka nas 


| jeszcze parę miesięcy najbliższych 
w których obserwacje te można 


będzie częściowo uzupełnić, gło- 
sowanie bowiem rozpoczniemy 


prawdopodobnie dopiero w listo- 
| padzie — tak by można było mieć 
przed oczami całokształt osiąg= 
nięć naszych sportowców w r. 
1948, a najlepszemu z najlep- 
szych, wybranemu przez naszych 
Czytelników, wręczyć wysokie wy 
różnienie z początkiem roku 1949, 


WIĘC — uwaga! Praca cze- 
i ka nas nie łatwa i odpowie- 
, dzialna. Należy się do niej s u- 
miennie przygotować i 
rzetelnie ją wykonać. Kon- 
' Kurs - plebiscyt, który dziś ogla- 
szamy, a którego wszelkie dalsze 
szczegóły (m. in. dotyczące na- 
gradzania tych, których treść ku- 
ponów zbiegnie się z ostatecznym 
wynikiem konkursu . plebiscytu) 
oraz dokładny regulamin podany 
niebawem — wyinaga od UCZESTe 


ników wiele fachowości sporto- 
wej, doskonałego  orientowania 


"się w plejadzie naszych czołowych 
„sportowców, dużej dozy obiekty- 
,wizmu i także sporej dozy in- 
,tuieji, która z wielu z pewnością 
, kandydatów potrafi nietylko wy- 
„brać dziesięciu, lecz także — od- 
|powiednio ich uszeregować. 


gangsterskim 
nu głos GUKF 


W związku z 


naszym przeniesieniem 
prosiliśmy znujomego z Gdańska o przy. 
bycie do nus. Znajomy ten w niedzielę 
5 bm. u nas się zjawił i mieliśmy z nim 
wyjechać na Wybrzeże. Nie podobało się 
,to niektórym członkom Zarządu „Gór. 
nika“, którzy spowodowali aresztowanie 


nas na dworcu w Wałbrzychu przez rze- 


,komych milicjantów, a następnie 
przemocą wsadzili w samochód prze- 
wożąc nas na halę sportową, gdzie 


chciano nas szantużowuć ażebyśmy brali 
udział w wałkach. Jeżeli mowa o gang- 
sierskich metodach, to mianem tym na- 
leży chyba nazwać postępowanie kiero- 
wników Górnika. którzy odnieśli się do 
nas nie jak do sportowców, ale niewol- 
ników. 

Nieprawdą jest jakoby udało się kol. 
Doniniakowi zbiec do miasta i zawia- 
domić żonę moją, gdyż wyjazd ten uzgo- 
dniłem z moją żoną. 

Wyjazd nasz z Wałbrzycha powodo- 
wany był chęcią wybicia się w większym 
ośrodku sportowym, jak również stwo- 
rzenia lepszych warunków rozwojowych. 


Ze sportowym pozdrowieniem 
Michalik Longin 
Stelmach Krzysztof 


PS. Prosimy © zamieszczenie w rało: 
ści powyższego listu w najbliższym N.rze 
„Przeglądu Sportowego". 


erpolo, Elektryczność Warszawa, Stoją od 


Nowokreowany mistrz Polski w mater arkę 
lewej: Zguda, Nowak, Dzięgiełewski Jabłońs W OZCZNPÓO, Cygański, Gum- 
; kowski Kossowski, Karpiński 


í Str. 6 PRZEGLĄD SPORTOWY 


Zygmunt Orławicz 


Próba ustalenia listy najlepszych 


ZN listy 10 najlepszych wyni- nych nie wszystkie listy plywackie są CHŁOPCY 4) Warszawa repr. okr. — 4.14,8 

ków młodzieży szkolnej w pływa-| pelne. Zrobiłem to świadomie nie chcąc 50 M DOWOLNY £) Katowice repr. okr. — 4.261 

niu nic jest łatwe. Po prostu brak da-| na listach umieszczać wyników słabych, Łódź (harcerze) — 4.25,4 

nych. Z jedne] strony miądzyszkolnych za: | które po  nadesłaniu 88 EEY dk" ERA TA ? O NA — 4325 

wodów pływackich było bardzo niewiele, | szczegółowych wyników zeszłorocznych ZAWIE sora im 32 8) g. Kolłątaja — W-wa — 4.35 | 
z drugiej wyniki tych zawodów nie są | zawodów międzyszkolnych uległyby skre- M oallg” 08 m SIĄ $) Technicum — W-wa — 4.42 i 
; ; E 4) Myszkowski — Poznań — 34.6 

uwisczniane w prasie. A młodzież szkol- j śleniu. Bi ifolski A 10) Gdańsk repr. okr. — 4.43.3 

na jednak pływa. Wprawdzie w liczbie Najlepsze wyniki (rozumie się — uwiecz- ai h 3 FE ot 5x50 M DOWOLNYM 
niewspółmiernie niskiej do jej masy| nione w prasie) w pływaniu są nastę- é) Ruchaj — Poznań — 36.4 x 

ogóinej, ale pływąl | nie tylko pływa | pujące: 400 M DOWOLNY 1) Kraków repr. okr. — 2.397 

aie jest podporą wiełu renomowanych DZIEWCZĘTA 1) Ciężki — Kraków — 1.04.9 2) Warszawa repr. okr. — 2.43.4 
klubów, bo pływa dobrze, Zasluga tych 58 M DOW. 2) Zalman — Wwa — 110,5 3) g. Batorego | — wwa — 21.459 
wyników to oczywiicie znowu w większo- 1) Zawadówna — Katowice — 39,2 SWKGEUG YE” klaKG w = NT 4) Katowice repr. okr. — 134,4 

ici wypadków przypada nie na szkoly, 2) Miklasówna — Poznań — 39.3 4) Kajda — Katowice — 111,4 5) Wrocław repr. okr. — 2.56,6 

ale na |Instiuklorów naszych basenów | KSrezepaniaki taas 2200806 POTE A T é) g. Reytana — W-wa — 3.01 
pływalńi, jednakże młodymi „asami” mo- 4) Chrząszczówna — Katowice —4bl 4) Wojciechowski — Łódź — 1.13 7) o ah Si a ję, wu 
gą pozs:czycić się w Polsce tylko te mia- 5) Kochańska — Bydgoszcz — 44 a a N =5 MAIKTT 8) g. yap = Wwa — = 

sta | cśrodki, w których młodzież szkol- 6) Reszka — Warszawa — 43,2 8) Wasylkiewicz — Gdańsk — 1.16,4 + JRR cd BL 4 

na pływa masowo. 7) Gallort -= Warszawa — 49,4 9) Kieili — W-wa — 1.165 | kę Pia je W-wa A 3.18.6 
Jeżell idzie o wyniki czołowe, to ią 8) Kacprzak — Warszawa — 50 10) Zelman — W-wa — 1.466 9. ataj 18. 

ene bardro przyzwoite. Oczywiście jak 9) $toczkowika — Warszawa — 55,4 To Jest dorobek roku ostatniego. Trte- 

na nasze stosunki. Wiele z tych wyników | 45) Dobraniecka — Warszawa — 54 50 M GREBISTOWY ba mięć nadzieję, że rok nowy, który rer- 

znajdzie się na liście 10-clu najlepszych I wi ONT 4) Jabłoński — W-wa 38.4 począł się przed dziesięciu dniami przy- 

polskich w ogóle. W pływaniu dominują R r 2) Kotecki — Grudziądz — 42.8 niesie dalszą poptawę: a Przede wszyst- 

eztery ośrodki: Warszawa — Kraków — ) Gąsiorowska — EA — 466 3) Korolkiewicz — W-wa — 44 kim dalsze  zwielok;otnienie liczby mło- 

Katowice | tódt. One też dały najwięcej A ACH = Ww — 484 4) Dulat — Poznań — 47.4 dzieży pływającej na czat. 

natwisk. Tabelki pływania obejmują w e z LG waż A 5) Miller — W-wa — 49 Dorobek sportowy w innych dyscypli- 

każdym stylu podwójne dystanse dla w = RSE . sA f Ą 4) Olszewski — Poznań — 50.6 nach sportowych a szczególniej w grach 

ehłcpców | 2 dystanse w stylu klasyci- : WS o i aTa E h truday jest do uchwycenia liczbowego — 

nym dziewcząt. Jetell Idzie o sztatoty to A AA ew rf arszawa — 57.2 100 M GRZSIĘYOWY toteż omówienie jego odkladam na pót- 

ustalone na pizysziość: dla chłopców z A WAŁA A 1) Jabłoński — W-wa — 1.16,8 niej, podobnie jek omówienie nawowy: 


danego programu wychowania fizycznego 
w szkole. 


2) Kąkuś Tad. — Kraków — 1.22.2 
3) Kękuś Włodz. — Kraków — 1,24,8 


3x10 m zmiennym i 5X50 m dowolnym. 


dia uczenie 5X30 m sl. zmiennym i 2no- 9 Galiert — Warszawa — 57.5 


10) Kułwieć — Warzawa — 57.6 


wu 5X50j m st. dowolnym. 4) Wilczak — Łódź — 1.27,4 
w = liwióciiśie do list lekkoatietycz- 58 M KLAS. s) Mroczkowski — W-wa = 1.50 
1) ©  "rowska — Bydgoszcz — 46 é) Ludwikowski — W-wa — 1.33 
2) Ko iak — Warszawa — 51.2 7) Ziólkowskl — W-wa — 1.34,6 
248 K K 3) Stoczkowska — Warszawa — $2 8) Chinfeje wkl — Poznań! <A 
Art. 4) Kutzner — Warszawa — 52.8 9) Helman — W-wa 1.58,5 
5) Dobraniecka — Warszawa — 54.4 10) Kuligowski — W-wa — 1.38,8 
NASZYM boksie zuczyna być 4) Sygletyńska — Warszawa — 56 
coraz weselej. Niedlugo Już z 7) Kuligowska — Warszawa — 55.1 109 M KLAS. 
rozrzewnieniem i „z teske w oku” be- 8) Ciślicka — Warszawa — 569 1) Jabłoński — W-wa — 122,2 
3 zna fi i leo jna 1860 M KLAS. 2) Breller — W-wa — 1.262 
4 uklad nen Olin. 1) Miklasówna — Poznań — 1.408 3) Rumiński — łódź — 1.28,5 
czasy, kiedy na ring leciały tylko ogryz- ) sę 4) Jankowski — W-wa — 1.30,5 stwa Australii nad Czechosłowa. 3:6, 1:9. 


2) Dobranowska — Kraków — 1.41 


ki od owoców, czasem zrzadka gwizdnę: 5) Wegner — Gdańsk — 1.513 5) Butowt — W-wa — 1.32,4 cją 3:2 w finale międzystrefowym © 


į więcona 


DNIU 5 bin. r. w Zakopmem na 
Kalatówkach, odbył się Walny 
Zjazd Delegatów PZN. W zjeździe wzię 
li udział przedstawiciele klubów, orgu- 
nizacji i okręgów. Licznie byla repre- 


Nr. 78 


EUF P a Mistrzostwa narciarskie w ozczyfki 
Go osiągnęła młodzież w plywaniu TO T oe 


wienie narciarstwa niainmmego, 
dennie odknaki narciarskiej Md. 


wprowń 


Uchwalone, iż mistrzostwa narodowe, 


kićre odbędą się w nadchodyzeym so- 
runie, zluną zorganizowane w Śzczyr- 


zentowana grupa Zw. Młodz. Polskiej, ku (Górny Śląsk), a mistrzostwa Polski 
x której 6 delegatów wemlo do nowo- ! juniorów, gdzie przewidziany jest start 


! wybranego Zarządu. 


Zebraniu przewodniczy} Min. Wolski, 
który po dokonaniu otwarcia Zjezdu 
amówił działalność PZN w latach ubie- 
głych, oraz przedstwił plany na pray- 
pzłość. Większa część przemówienia poé 
byla zadaniom związanym si 
umasowienieni narciarstwa wiród mła-! 
dzieży, którego realizację podjął się 
| Związek Miodzieży Polskiej, 
| W najbliższym okrese czasu przewi- 
duje się rozbudowę całego szeregu schro 
nisk narciarskich (szczególnie na Zie- 
misch Odzyrkanych), orsa buxlowę urag 
dzeń przeanaczonych dla celów aporto- 
„wych. 


W związku s zaprojektowamiem licz- 
nych kursów sakoleniowych, kondycyj- 
nych oraa orgonizowania masowych ian- 
prez, omówiono następujące Epruwy: 

Zniżki kolejowe, udzielanie urlopów, | 
pomoe (.U.K.F. w sprzęcie, wypożycza- 
| nie nart, zwiększenie młwencji na keee- 


ı debla Sidwell jeat znacznie lepszy od! 
G. Browna i ich para S'dwell, Long 
| ma jednak szanse nawet z taką parą. 
jak Mulloy, Talbert. 


KLĘSKA 
Rachuby, optymizm, silna woła, u- 


OREW A DN S 


liwość jego zwycięstwa i nad Parke- | pór, chęć zwycięstwa, wszystko to za 


ła butelka, lub sykle zresztą niecelnie| 4) SebociAska — Toruń — 1.518 3 E N w a i puchar Davisa w Bostonie, Australij- 
4 6 — Katowice — 1.55, 5 Pig "RMA, KE: i A $ 
rauec'te, pół cegły. 3 a eh tea kieków — 1.57 è) Kotulski — W-wa — 1.35,5 czycy przybyli do - Forest Hill dość 
Teraz boks został naprawdę „męskim KIA M ATE pewni siebie. 

“y 5 iewiudo co prie j i i i i 
Wara Ari ti ża MG 1) Kraków repr. okr. — 4.30.5 1) Basista — Katowice — 5.11,4 Liczyli ra Sidwella. Jego zwycię- 
c.wnicy jedni drugim ak: x 2) Gdańsk — repr. okr. — 4.37,3 2) Rotkiewicz — Wrocław — 5.18,3 atwo nad Drobnym napawało otuchą. 
to będzie jakaś bomba o niezwyktej si- 3) Warszawa — repr. okr. — 4.43.2 3) Miller — W-wa — 3.19,4 zA : ; i 
le wybuchowej, może seria s aułomalu| 4 g. Kofimanowaj! =} W-wa, = 4443.9 Dosett ee Wawa b. 5.208 Australijczycy liczyli po cichu w moż 

i tacji zawodników, lub 5) Katowice repr. okr. — 4.45,8 5) Barbaszewski — Kraków — 3.21.3 
OCUN Aż F. klad é) g. Zmichowskiej — W-wa 4.46,5 6) Kiełczewski — Poznań — 3.38,2 
ADA ESO NoE I 407) i8a Kochonawakiego Ty Wa AAA 7) Łysakowski — Gdańsk — 3.38,2 dera obawiano się więcej. Trzeci 

i E Okr, — 433 ki — łódź — 3.40.5 ; 
podpalenie trybun. 8) Poznań repr. o 8) Lewandows „Ki ; ? t A 
Wszystko wskasuje na rozwój wypad. 9) g. Słowackiego — W-wa — 4.54 9) Miksa — Łódź — 5.45,4 punkt ewentualnie debl. Ewentual | 


nie, ponieważ mistrzostwa Ameryki 
dały próbkę, Long, grający z G. Brow 
nem przegrali w półlinale z Parke- 
rem, Schroederem 13:15, 2:6, 3:6. Ame 
rykanów zaś w finale pokonali ich 


LN) 
1) Łódł — repr. ekr. — 2.267 
2) Poznań — repr. okr. — 2.32,6 
3) Katowice — repr. okr. — 7.38.2 
4) Warszawa — repr. okr. — 2.45 
5) Gdańsk — repr. okr. — 2.47 


10) Łubieński — Teruń — 3.47,8 
1108 m ZMIENNYM 


1) g. Reytana — W-wa — 4.02 
2) Kraków repr. okr. — 405,5 
3) g. Batorego | — W-wa — 4.15 


ków właśnie w tym kierunku. 
Należy więc zreformować też i wb 
downię. Publiczność wehod:ząc na sale 
“powinna otrzymywać hetmy stalowa, 
rzędy krzeseł należy oddzielić od siebie 
estetyczną barierą przeciwpancerną, rak, | - 


ETE e bbc Au sł ri z ck ma pi Ik ano 7 ng ci erpi 
na przesyt pieniędzy i młodych talentów 


ni od kul i odłamków granatów. Naj | 

lepiej byłoby wybudować wokół ringu 
przyjeździe zainteresował się bardzo 
wielkim turniejem letnim, zorganizo- 


kilka linii okopów, z których publicz- 
ność mogłaby obserwować cały przebieg 
„godziwej rozryteki", ala nia wszędzie, 
5 knicznych, da się to 
ża A $ hA Wiedeń, we wrześniu A 
Nuturclnie kluby utworzą też specjal- STATNIE sukcesy austrfackich zespołów piłkarskich na terenie za- LUA PRE : 
W orzeka czuwa jącą ił granicznym, zwłaszcza w Szwajcarii i Turcji, wywołały ogromne pm w Wiedniu specjalnie dla ju- 
zawodnikami, W dniu meczu ulice, na | apetyty ze strony zagranicznych menażerów piłkarskich, a przede wszyst. za 
których mieszkają bokserzy będą zumk-| kim włoskich, którzy zapuścili głęboko sieci na lepszych zawodników. STAD CZERPIĄ SIŁY 
nięte dla ruchu kołowego, pieszych zaś| Szybko nawiązano rozmowy £ wydawało się, że co lepsi piłkarze wiedeń- Do turnieju tego zgłosiło się 154 
będzie się przepuszczać tylko za spe. scy wyemigrulą do słonecznych Włoch. zespoły młodocianych graczy. Druży- 
ny te podzielono na trzy klasy: piłka- 
rze od 12 do 14 lat, od 14 do 16 ł od 
stępuie wielu doskonałych pilkarzy, 16 do 17. Nie byli to juniorzy klu- 
a wśród nich weteran słynnego Wun- bowi, lecz chłopcy, którzy tworzyli 
derteamu 37-letni Willibald zespoly dzielnicowe, szkolne, czy na- 
ek s A wet pewnych ulic, 


cjalnymi zezwoleniumi piśmie po 
Kluby wykorzystały oczywiście ta- 


przeprowadzeniu dokładnej rewizji oso 

bistoj, Domy zawodników zuopatrzy się 
ką okazię. Ponad setka młodocianych 
piłkarzy przeszła pod opiekę klubo- 


u punkty i specjalne schrony żelbetono- 

we. będą one zubarykadowane i obsa- 
wą, a w dwu wypadkach całe druży- 
ny znalazły patronów w osobie sta- 


dzone przez streż z bronią maszynową. 
Jest rzeczą jasną. że na zawody bokser | 
będzie dostarczany specjalnym samocho 
sama Federacja. Można więc przy” | ry musiał opuścić Austrię w 1938 ro-; p Sa Udo ENNE 
puszczać, że jedno podanie na sto ku ponieważ żona jego była po*!. Wa y Is ndk: 
chodzenia! tydowskiego, s osiedfif się, 1910757070. dobra na ocemky, rezęT W, 


dem ochronnym e PKP z demodilu uy- 
porzędzi parę pociągów pancernych dla 

będzie załatwione przychylnie. a í 

; ń i , |w Szwajcarii, gdzie był trenerem i za); vie sprawy finansowe nie wyglą- 
Poza ają waka sA r Mig wodnikiem w klubie Young Fellows ** " żowo. 


na 


Austriacka Federacja Piłkarska zo 
rientowała się jednak szybko w grze 
Włochów. Wydano zarządzenie, na 
mocy którego żaden gracz nie ma 
prawa zmienić barw klubowych d 
dnia 30 czerwca 1949 roku į tym sa- 
mym przecięto wrzód, który zaczął | Niedawno wrócił do Wiednia inny 
poważnie zagrażać piłkarstwu austriac | członek  Wunderteamu — Walter, 
kiemu  Zostawiono oczywiście furtkę, | Nausch, Przywitano go, z radością i z 
która zezwala na zmianę barw, ale, miejsca ofiarowano mu funkcję kapi-. 
pozwolenie na taką zmianę wydaje tana i trenera Związku, Nausch, któ- | 


dalszych przejazdów. 

Na wszystko znajdzie się sposób i 
„ikraść* sawodnika, jak to zrobiono 
„Odrze* we Wrocławiu, gdzie poprostu 
sdmuchnięto boksera s sali na IS mi- 
nut przed wejściem na ring będzie Ilość 


trudno. Również takie „dziecinne kawei dniu, jak zawsze, pełno jest cieka- ų Zurichu, PŁACIĆ!.., 

ły” jak „aresztowanie* i wywiezienie wychś wiadomości dotyczących piłkar | N Bái ; Ą Szereg klubów ucierpiało w czasie 
do Gdańska (jak to się przytrafiła| stwa. ŚSensację wywołało ustąpienie | ausch odziedziczył więc funkcję, | działań wojegnych, wiele straciło 
„Górnikowi* s Wałbrzycha) nie powtó- | ze stanowiska prezesa Vienny przez tórą piastował niegdyś słynny Hugo | wój kapitał, ale powoli wszystko do- 


o. | Meisl. Pierwszym zadan%*m Nau»cha 


rzy się. znanego aktora Paula Hocrbigera, A > È ‘a f szłoby do normy, gdyby nie.. po- 
Tak się będą kluby broniły! ficjalnie zrzekł się on prezesury z po, PSdZie opieka nad juniorami, Nie | gaęki! 
Chyba? wodu nawału pracy zawodowej, fak-| WSC dziwnego, że natychmiast po Imprezy sportowe obłożone są naj- 
Chyba, że znajdzie się inny dposób | tycznie jednak rezygnacja ma kulisy} _____——»_.____ rozmaitszymi podatkami miejskimi i 


na chulicnerig panoszącą się obecnie SARE Diaci Hoerbigerowi, aisi z 
w boksie. a zwlaszcza jego partnerce, znanej| W g l 
Sposób bardzo stary i opisany dokład. mi ma Kp wytoczono m yścI U tczny l 
nie w pewnej małej ksiąśeesce sunnej | ret zarzutów o olaborację z nazista 46 
hardso  poełycznie „Kodeksem Kar: mi i para ta znajduje się teraz w klo „O Złoty laur Wawelu 
nym”, | potach. 
Jest tam opisna podnbna historyjka, 
autorzy odznaczyli ją skromną nazwą 
„Artykuł 248". A tymczasem Vienna, mimo utraty 
61. Kio ezlowicka pozbawia prezesa, szykuje się do uroczystości 
wolności, podlega karza więzienia swego 54-lecia. Klub ten ma bardzo 


państwowymi i bywają wypadki, kie- 
dy z dochodu brutło na podatki idzie 
ponad pięćdziesiąt procent. Nawet 
Austriacka Federacja Piłkarska nie 
żałuje klubów i pobiera 5 proc, od 
KRAKÓW, 9.IX (tel. wł.), Już tylko dochodu z każdego meczu. 
dwa dni dzieli nas od wielkiej imprezy. NARZEKAJĄ I.. ZARABIAJĄ 
| mortu motorowego, kóra odbędzie się | Kluby narzekają, skarżą się na cię- 
iw Krakowie. Redzie to II wyscig ulicz. | żary podatkowe, ale nie jest najwi- 
ny o „Złoty Laur Wawelu“, uznany ja-| doczniej tak źle, skoro starczy i na 
2 - JB : (ka wyścig e charakterze międzynarodo: | płacenie graczom į na inwestycje bo- 
do lat 5. R | początki. Pn a, wymi Autoklub Rep. Ceskoslovensko-| iskowe. A piłka nożna ściąga teraz 
8 2. Jeżeli pozbawienie wolo- v e WAŁ w wiedeńs K agpo ach Automobilklub Polski. Czesi zgłosili; na trybuny wielkie masy ludzi. Każ- 
ści łączyło się ze szczególnym u- Tea ae człon KI A i| nskomitych kierowców, jak Dobry, Ho-| dy ważniejszy mecz mistrzowski o- 
AR jed z r dz ŠA ia -Ceh PIM sen Anton, Fancman, Troybal, Janak, | gląda WMA R 50.000 widzów, nic 
twiadriwo obcego pań*iwa, $ ; Cacha — A P, — Posiawkę, Żbika, xe-| więc dziwnego, że szereg klubów po- 
innych szczególnie A pry. | ze toba do kei a umilowanie, do| ulooczege zwycięzcę Wierzkę, Każ.| szerza, lub a, r ns 
padkach, sprawca podlega karze | 'utboolu $ czymprędzej zalo u9 mierczaka, Tabonckiego, Macherskiejo. | swych trybun. 
aw T lat 33 7, PR? ZEE NS A RA a który budsi ogromne salutsre-| Piłkarze wiedeńscy szykują się już 
ieć czy dziesięć lctek to dość du- zypusz "| „owanie w Kra sia ; . i 
żo. PSA. bude fałszywi milicjan. | wet, że znajdą tylu pojąlnych AEA akowie i najblitssym mu | teraz do Świąt Bożego Narodzenia. 
ci z Wałbrzycha? którzy z czasem Wynieśli piłkarstwo 
To się może nuwet nieopłaca w ogól. austriackie na szczyty czołówki świa 
nym rachunku, towej. 


1KO | W. szeregach dzisiejszej Vienny wy- 


DOSTOJNY JUBILEUSZ 


Ślęnku, rozegrany zosanie w niedzielę| Zgodnie z tradycją, wszystkie powaź- 
12 bm. o godz. Jó-tej na trasie: ul. Grs} niejsze kluby wyjeżdżają w okresie 
pórzecka — Aleja Daszyńskiego ul.| świąt zagranicę i już teraz toczą się 
Masarska — wl Raoźnicza — al. Grze-| na ten temat rokowania, 


góraecka. Dlugoić ] okrążenia = 3 kin. V. R. 


rem i nawet nad Schroederem. Schroe wiodło, Zawiodło, ponieważ Ameryka 


ma lepszych tenisistów, 

Dla przypomnienia podajemy wszy- 
stkie wyniki finałowego meczu o pu- 
char Davisa USA — Australia, zakoń 
czonego klęską Australijczyków 0:5. 

Pierwszy dzień: 

Parker — Sidwell 6:4, 614, 6:4. 

Schroeder — Quist 6:3, 4:6, 6:0, 6:0 

Drugi dzień: ” 

Talbert, Mulloy — Sidwell, 
8:6, 9:7, 2:6, 7:5. 

Trzeci dzień: 

Schroeder — Sidwel! 6:2, 6rf, 6:1. 

Parker — Quist 6:2, 6:2, 6:3. 

Zawiódł Sidwell — okazalo się, że 
jedynie Bromwich ma szanse w walce 
z Yankesami, ale Bromwich nie przy- 
był. Został w Australii, podobno jest 
o coś obrażony. 


BOGATE REZERWY 

Okazało się nadto, że hegemonia 
USA w tenisie jest nadal niezachwia- 
na, że Amerykanie, jeśli” przystępują 
do walki z zębem, nie mają w 
tej chwili konkurencji. Bo Parker 
i Schroeder, to przecież nie wszyst- 
ko. W rezerwie są takie asy, jak Gon 
zales i Falkenburg, o którym mówił 
| nam Mitic w czasie swej niedawnej 
„bytności w Warszawie, że to jest 
gwiazda pierwszej wielkości. Falken- 
burg ma 23 lala, Gonzales 20. Obaj 
| dryblasy po 190 cm, trenują, grają cią 
gle i zwiększają „gaz” na korcie. 
Auetralia wprawdzie przygotowuje 
narybek (kładąc nacisk na grę w te- 
nisa od 14 roku życia), ale o wybit- 


—a— 


IPórska-GSR na żużlu 


DRUGIEJ połowie bm. przybywają 

do Polski motocykliści  Czechośło- 
wacji, którzy rozegrają 3 spotkania, a mia 
nowiclę 18 bm. w Katowicach na Muchow- 
cu, 23 bm. w Łodzi oraz 76 bm, w War- 
szawie jako fecz międzypaństwowy Pol- 
ska — CSR. Ostatnie spotkanie odbędzie 
się na nowowybudowanym torre żużio- 
wym Skry (ul, Wawelska 5). 

Pobratymcy nasi przysyłają najiepszy 
| swój sklad, klóry został ustalony jak na- 
i stępuje: Spinka, $eberka, Havelka, Fiale, 
Vanek, Kadmec, rezerwa: Seiner | Tuma, 
Kkierowniikem zespołu będzie Titti. 
|. Wyścigi na łutlu, które zagranicą cie- 
szą się wielkim powodzeniem, zyskują 
również | w Polsce coraz większą popu- 
larność, czego dowdem byty tegoroczne 
rozgrywki ligowe. Zwolenników  wyści: 
gów na łutlu oczekują wkiólce nowe 
„emecje, a udzial Czechosłowaków w zà- 
wodach da nam  mażność porównania 
.klasy i posiępów naszych motocyklistów. 

Sklad naszego zespołu narodowego u- 


Long 


j 
| 


| 


ke i ŘS e e—a 


okolo 1500 narciarzy, 
[wadzone na terenie Karpacza. Organiza- 
|torem powyższej imprezy będzie naj- 
Iliezniejsza obacnie w Polece Sekcja Nar 


ROSIANĄ [4ZEDPrO- 


cinrka ZMP. 

Jako główną imprczę segoa przewi- 
duje sie zorganizowanie w Zakopanem 
Międzynarodowych Zawodów  Narciar: 
skich z udziałem sawodników państw 
Słowiańskich urez Rumunii i Węcier. 

Przyjęto szereg wniosków, z których 
bardo aktualnym wydaje mię być apo 
sábh punktacji zespołowej na Mistrza. 
wach Narodowych Mistrzostwa 
Polski juniorów. Punktacja la ma tę do. 
brą stronę, ik puiusza poszczególne klu- 
by owy organizacje do wychowywania 
większej ilości zawadników, oraz daje 
możliwości wyróżnienia wię tym zespo- 
łom, w których główny nacisk kładzie 


Oras 


się nu mesowość. 

Wybrano nowy zarząd, którego mład 
podawaliśiy już w poprzednim nume- 
rue. 


Ted Schroeder zdławił Australię 


ISidwella pokonała zbyt duża odpowiedzieiność 


UNE niezbyt wysokiego zWycię- ziomkowie Talbert, Mulloy 6:1, 7:9,| nych talentach jeszcze się nie słyszy. 
nn | Ostatnia produkcja to Long, ale Long 
l Australia liczyła jednak, że spec od!jak się okazało, nie wyrasta ponad 


niczłą klasę ówiatową. Meteorem nie 
jest i zdaje się już nie będzie. Quist 
dobiega 4U lat żywota, Sidwell.. Tak 
Sidwell jest talentem, znakomitym de 
blistą i... nie dopisują mu czasami ner 
wy. W Forest Hill załamał się, ponie 
waż na nim właśnie ciążyła odpowie- 
dzialność. 


SZTUKA OPANOWANIA 

Miał wygrać dwa single I debla, tj. 
3 punkty i mecz dla swych barw. 
Wkładano mu w głowę przed me- 
czem, że wygrać może i musi, Sid- 
well zaczął się denerwować, a Par- 
ker w pierwszym dniu" "był”bardriej 
uparty. Dlatego był lepszy, Był bar- 
dziej rutynowany — zapanował ner- 
wowo, Zgasił Sidwella w równej kon 
sekwentnej grze, gdzie decyzje zapa- 
dały przy stanie 4:4. Przy 4:4 w Sid- 
wellu grały nerwy, Parker grał wła- 
śnie wówczas a klasę lepiej, „Stary” 
Quist postawił wszystko na jedną kar 
tę, wyciągnął z bogatego swego arses 
nału doświadczeń wszystkie sztuczki 
i prowadził ze Schroederem począt- 
kowo grę równą w dwóch setach. W 
trzecim spuchł. Czwarty był formal- 
nością. 


W deblu szalała walka. Szalał Sid- 
well i on był przez długie minuty naj 
lepszy na korcie. Amerykanie, to jak 
by ściana do obijania piłek, Żadnej 
luki, zawsze razem, zawsze kryjący 
kort i niezwykle czujni. To złamało 
w końcu Sidwella, który "miał dość 
wszystkiego. Nawet singla w dniu na- 
stępnym (trzecim). Schroeder prze- 
szedł się po nim spacerkiem. Sidwell 
błąkał czasem wzrokiem po kierow- 
niku swej drużyny, siedzącym, przy» 
garbionym w fotelu pod stolikiem sę 
dziego głównego, błądził wzrokiem 
niemal desperacko po widowni i... od- 
dawał punkt po punkcie. Nie żeby de 
monstrować — nie mó gł grać. 


TED SCHROEDER 

Kto to jest? Czy wiecie, że ten 
gracz nie grał nigdy w Europie? 

A jednak ci, co go widzieli, stawie- 
fi zawsze na niego, stawiają nadal. 
Schroeder przegrywał tylko (po oatrej 
walce) z Kramerem i raz z Bromwi- 
chem. Czy to nie wystarczy? Gra sto 
sunkowo niezbyt często, gra zawsze 
serio; umie bardzo dużo, ma 32 lata, 
ale jest nader szybki, 


Schroeder nle jest przyszłością te- 
nisa USA, ale jest zawsze wtedy, kie 
dy go potrzeba. 

Był w r. 1946 obok Kramera I po- 
konał (w Australii] Bromwicha 3:6, 
6:1, 6:2, 0:6. 6:3: był w r. 1947 (mó- 
wimy o finałowych walkach o- puchar 
Davisa) i pokonał Bromwicha 6:4, 
5:7, 6:3, 6:4; a Pailsa 6:3, 8:6, 4:6, 


| stalony bedzia po obozie eliminacyjnym, 9.11 10:8, 


klóry od kilku dni odbywa salę w Rybni- 


ku. PZM dysponujące specjalnymi maszy- 


To gracz, który umie 


wysry” 


nami żużlowymi typu „Martin Jap", ma-| wać w najcięższych, tragicznych nie- 


jącymi usla'on" renomę na iwlecie, 
ganizował ebóz treningowy, 
dochodzą pomyślne wiadomści. 
| Jeździecki jest doskonały, a 
i właściwa Polakom pozwala rokować Jak 
| naliopsze nadzieje na przyszłość w sen- 
śle szybkich posiąpów 

Kierownikiem obozu w Rybniku jest do- 
skonały frener czechosłowacki Szeberka, 
który Jako jeździec na żużlu jest klasą 
dla siebie. W obozie Biorą udział m. In.: 
Brun, Dąbrowski, Jankowski, Wąsikowski, 
Chlebicz | Draga. t 


zor- 


z kiosagół mal sytuacjach. W r. 1946 Ameryka 


Materia) Wyśrała z Australią 5:0, w rok póź: 
brawura niej 4:1 (Yankesi oddali debla do pa- 


ry Bromwich, Long) W r, 1948 Ame. 
ryka wygrała 5:0. 

W dwóch pierwszych latach po 
wojnie był wielki Jack Kramer, w 
trzecim Kramera zabrakło — ale zae 
wsze był Ted Schroeder, 


Nr. 18 


A żywi nie iracą nudzie 


Że przyjdzie czas prawdziwej regeneracji Drużyny Narodowej 


RZY mecze z Węgrami są naturalnie tematem wielkich zaśntereso- 
wań opinii sportowej. Żywo Śledri ona przygotowania i ustawianic 
drużyn. Dowodem tego są liczne listy jakie otrzymujemy z różnych stron 


W listach tych wyswwane ną, jak rwykie, przed meczami, 


najrozmalisze 


projekty, mające na celu wzmocnienie naszych trzech zespołów reprezenta- 


cyłnych, które w dniach 18 i 19 bm. 


stoczą walkę z Węgrami na froncie 


łódzkim, warszawskim j budapeszteńzkim. 


Meczom z Węgrami poświęciliśmy 
już sporo uwagi, dając wyraz pogla- 
dom naszym na sprawę składu zespo- 
łów reprezentacyjnych. Okazuje się, 
że nie jecteśmy odosobnieni, gdy cho- 
daj o zastrzeżenia co do wyboru do- 
komenego przez kapitana sportowego, 
Nie brak naturalnie i głosów tych, 
których perspektywy sięgają na odle- 
głuść własnego nosa. Wolno natural- 
nie każdemu mieć własny pogląd, któ 
ry szznujemy, 

Wysuwając naeze obiekcje, nie kie- 
rujemy się naturalnie żadnymi wzglę. | 
dami osobistymi, gdyż jest nam rze-| 
czą zupełnie obojętną, kto zajmie je- 
dną lub drugą pozycję! Chodzi wy- 
łącznie o to, by była ona obsadzona 
możliwie najkorzystniej, a poza tym, 
by... z 49 
O CO CHODZI? 

I tu dochodzimy do sedna rzeczy!| 
Jeśli mamy zastrzeżenia, odnośnie 


składów kapitana PZPN, to dlatego, 
że — stwierdzamy to z przykrością— 
nie orientuje się oa widocznie zupeł- 
nie 6 co chodzi! Kapitan PZPN trak- 
tuje każdy mecz oderwanie, jako ca- 
łość w sobie, zapominając całkowicie, 
że w danym wypadku ma przed sobą 
tylko poszczególne człony. Mecze z 
Bułgarią, Czechosłowacją. Jugosławią, 
Węgrami, Rumunią i Albanią są je- 
dynie ogniwami turniejowego łańcu- 
cha! I tylko pod tym, wyłącznie tym 
aspektem mogą być oceniane. 

W tej sytuacji nie jest rzeczą waż- 
ną, czy przegramy z Węgrami 0:2 czy 
1x4. Natomiast jest rzeczą pierwnzej 
wagi, byśmy bezwzględnie wygrali 
spotkanie z Rumunią! Gdybyśmy dzi- 
siaj mieli do wyboru przegraną z Wę 
grami i Rumunią po 0:1 czy zwycię- 
stwo z Rumunią, a klęskę z Węgrami 


nie na tę drugą ewentualność. 


i pokonał Widzew 6:1 (4:1) 


ŁÓDŹ, 9.1X (tel. wł.). LKS — Wideew 
6:1 (4:1), Bramki strzelili dla ŁKS 
Łącz 2, Janeczek 3 w tym jedna z kar- 
nego, Hogendorf i Pietrzak po 1; cla 
Widzewa honorowy punkt uzyskał Oku- 
piński, Sędziował p. Szperling, Widzów 
10.009, 

Widzew: Uptas (Musiał), Reszka, Ko- 
paniewski, Stempel, Konarski, Słaby, 
Okupiński, Wiernik II, Cichocki, For- 
nalczyk, Marciniak. 

ŁKS: Srczurzyński, Włodarczyk, Łuć 
M, Łuć I, Kopera, Sołyszewski, Hogen- 
dorf, Pietrzak. Janeczek, Łącz, Gwoi- 
dziński. 

Łódź miała dobrze w pamięci nikłe 
zw rięstwa ŁKSu nad Tarnovią, jeszcze 
lopiej pamiętała słabą gre białó-czemso- 
nych, to też kibice odnosili się z nie- 
ufnością do szans swej drużyny w spot 
kaniu z Widzewem. A kiedy w 4 minu: 
cie pięknym dalekim etrzałem + wolnego 
Okupiński zd<był dla Widzewa prowa- 
dzenie, na trybunach biało - czerwonych 
zapanował pesymizm. Nie trwał on du- 
ko, mimo braku Barana w napadzie, li- 
nia ta dość nirheznieemie stiskowała, | 
siwaczając po hremką Uptasa b. grożne 
sytucje. 

W 10 min. pracowity jak nwówka i 
ezybki jak nigdy dotąd Łącz głową ta 
mienia podanie Hogendorfa na wyrów- 
nującą branskę. W 2 min. później ten 
sen gracz wykorzystuje błęd obrony i 
hramkarza Widzewa, posyłając piłkę do 
pustej brmnki, unyskuje prowadzenie 
dla owej drużyny. Przewaga ŁKS-u trwa 
nadal. ale Wińsew broni się dzielnie i 
ciągle jest niebezpieczny. Dopiero w 31 
min. kiedy Janeczek z rzutu kernego, 
zresztą pochopnie podyktowenego, sdo- 
bywa 3 bramke, Widzewiacy stracili 
zaufanie we właane sily. Od tej chwili 
tyły ich pracują nieudolnie, również 
napad rzadka dochodzi do piłek, na 
oiskin panują niepodzielnie czerwone 
koszulki ŁRŻw W 43 min. Jannczek 
zdobywa bramkę ze epalonego, rekla. 
mowanego przez sędziego boemego. Do- 
piero po targach x sędrią głównym p. 
Seperling decyduje mie cofnąć poprzed- 
nią decyzję i nskseuje rout wolny. Nie 
wiele to pomogło w kilkanaście sekund 
później Piearsak dobija strwał Gwośdziń 
skiego i ŁKS prowadmi 4:1. 

Na tym skońrzyły się emocje i na 
tym skończyła się dobra gra. Precz 45 
minut drugiej połowy ebeerwujemy 
mniej luh więcej bezładnę kopeninę, 3 
której jedynie Hogendorf w nspadzie i 
obaj obrońcy ŁKSu odcina ję mę po- 
prawnym stylem i nwałnymi akcjami. 

Po przeciwnej stronie denorpaniracja 


niej prezentowała cię trójka pomocy 
Cichocki i Marciniak w napadzie to dal. 
eze punkty, co do których trudno mieć 
zastrzeżenia, ale na tym wyczerpuje nię 
lista zewodników na poziomie ligowym. 
Bramki w drugiej połowie zdobyli w 
18 min. Janeczek po 
przeboju w 31 min. w malogicznej ay- 
tuscji Hogemlorf. 


indywidualnym 


Cracovia umacnia swa pozycję: 


Tarnovia zawiodła we wszystkich liniach 


0:4, zdecydowalibyśmy się c zamian za to dysponowałby 


PRZEGLĄD SPORTOWY 


| Zwycięstwo z Rumunią daje nam w 

na' orszym wypadku czwerte miejsce 
|w tlssytłkacji turniejowej, a przegra- 
ina ropchnęła by nas aż na przed- 
i estatnią pozycję! 


Dlatego właśnie domagaliśmy się 
już w obliczu meczu z Jugosławią 
przeprowadzenia pewnych ekspery- 
mentów i domagamy się tego dzisiaj 
tym bardziej, że kapitan sportowy 
ma do dyspozycji aż trzy teamy! Sta- 
wianie w 
wstecz uprawnia nae całkowicie do 
stwierdzenia, że niestety nie zdaje On 
sobie widocznie sprawy, o co chodzi! 


Powie ktoś: przecież przegraliśmy 
z Jugosławią tylko 0:1, mimo że repre 
zentacja wyszła — jak to przed me- 
czem trafnie określił jeden z dzienni 


karzy łódzkich — „ze starymi armat. ' 


kami na front". Słusznie, tylko że to 
0:1 pozbawiło nas dwu punktów (z 
czym należało się zresztą liczyć), a 


nie dało żadnych nowych konkluzji. ` 


Gdyby kapitan sportowy miał był od 


takim wypadku kroków. 


oma 


e 
É; 


KRAKÓW, 9.9. (Tel. wł.) — Wida — 
Garbarnia 3:1 (2:0). Bramki zdobyli: 
| raca, Mamoń i Kohnt, dla Garba ©, — 


Do punktów newralgicznych nasze- Resy z k , Sędała Michalik, wi 
go napadu reprezentacyjnego należą g,5,, 1 ta. 


przede wszystkim skrzydła ií Śro-| ią: Jarowicz, Kubik, Filek I, Ły- 
dek. , Wydawało by się więc, te | ko, Legnóke, Wapiennik I, Cisowski, 
właśnie na te pozycje należy szukać Cracz. Kakut Rupaż Mamas 

nowych kandydatów. Tymczasem na’ Garbarnia: Jakubik, „Śliwa, Rakoczy, 
| prawą flankę i to teamu B wyjechała Kaliciński, Lasiewica, Benick, Pepan 
iznów wyranżowana armałka, mimo II, Głajcar, Nowak, Kucharski, Jgpeczak. 
że nasz szanowny kolega łódzki, nie Wisa odniosła osówo n kolei mwy- 
pomny własnych słów, stara się obec ciptwo, czym nie może się  poszczy. 
nie odświeżyć ją zielenią — kolorem pić w jesienej rundzie żadna s drużyn 
młodości i nadziei. [klasy państwowej, nie wyłęączająe oby- 
| Nadzieja jest nie tylko matką łu: |; Ruchn. Na wione Gahremia vlegla 
pich == jak twierdzą trywialnie cyni- | wiele na jej boisku 4:0, w środę yi- 
icy, ale | rzeczą, której nakazują nam | „ją SEM 4" 6h” nic 
nie tracić. Nie tracimy więc nadziei, | skeomniejszym TERNER 

że mimo wszystkih zabiegów galwa-| Chocież po kwndrzode gry Wisła pro 
nizatorskich naszedo szefa piłkarskie- | wądziła 2:0, nie było te jeszcze równo- 
go, doczekamy się prędzej czy póź- | znacze 1 jej mwycięwwem. Gacbsrnia 
niej z nim albo i bez niego reprezen- | walczyła zażarcie, jek lew. Prmy manie 
tacji, która by odpowiadała zarówno |2:] Garbarnia jeszcze rywala się de 
naszym  aspiracjom, jak i rzeczywi” | ataku, była nawet bliska wyrównania, 
stym możliwościom, które niestety jak | ale trzecia bramka zdobyta przez Wisłę, 
„dotąd, są wciąż jeszcze nie wyzyska- przesądziła wynik na korzyść ezerwo- 
rel 4 (TM) nych. 


wagę do zasadniczego przegrupowania 


| Polonia « Legia 1:0 (1:0) 


„aarne koszule zdobyły jedną bramkę 


nie ryzykował . by również wię- 
cej, niż utratę dwu punktów, a w 
dzisiaj 


pewnymi konkretnymi przesłankami, 
które pozwoliły by na kontynuowanie 
montowania zespołu do decydnjącefo 
boju, który rozegra się 10 październi- 
ka. 


Fakt, że 19 bm. występują do wal- 
ki trzy nasze zespoły, częściowo tylko 
ratuje sytuację, gdyż p. Kapitan nie 
wykorzystał w całej pełni tej dobrej 
okazji, Rozumiemy, że trudno mu w 
tej chwili zdobyć się na „odmłodze- 
nie“ swej pierwszej armii i zdecydo- 
wał się tylko na amputację nieruchli- 


wego skrzydła, ale dla jakiej to wył. | 


szej racji wstrzykuje starą krew re- 
prezentacji B, która ma być naszą 
przyszłością. 


dwu kandydatów na miatrzea, ej. Crzeovit | 


Str. 5! 


-Mimo zacięłego oporu 
Wisła bije Gurhurnię 3:1 


Forma Wieły wykazana przeciw ZZK 
i Gerbarni nie wystarczy przeciwko Ra- 
chawi. Dotycay te zwłaszcza obrowy, któ 
ra pozbawiona ciężko chorego Flanka, 
jest najsłabszą częścią drużyny i budzić 
może najwiękaze obawy. Atak jest naj- 
lepeią formacją, mvłęsncza jego prawa 
arona. Mały „eczmny”* jest nadal paj- 
pracowitszym zawodnikiem Wieły — peł 
no go na całym boiska. Kobut po awan- 
ale do reprczentacji, okera? smacznie 
więkssą, ruchliwość. Cisoweki cię pe- 
prawił. Mocnym ponktem jest Legutka, 
| który wie, czego chce na hoisku. 


Garhami należą cię słowa pochwały 
| ra jej niezwykle ofiarną grę. Chlopey 
| wychodzili po prostu se skóry, by wry- 
kaé korzystny wynik. Nie wszystko się 
wprawdzie kleiło w drnżynia, było w 
niej wiele ełabych punktów, — pogra. 
wa formy nie może przyjść s dnia ma 
dzień. Garbarnia dała w każdym rasie 
waaystko u siebie na co ję mać było. 
Wyróżnili się: Jakubik, pomoc z Laste- 
wiczesn, Newak, Parpan II i Ignaczzk. 
Saho wypadli obej lęcmicy i obrona. 
Sędziował dobrze p. Michalik. 


| ale zasłużyły na wiel 


, OLONIA — LEGIA 1:0 (1:0). Je- | 
| dyną bramkę dnia strzelił w 34 
|min. Jażnicki (Pol.). Stosunek korne- 
rów 3:2 dla Polonii. Sędztował p. Seich- 
ite z Krakowa. Widzów około 10.000. | Górki — Mordar: .*. 
Polonia: Soenowski; Wołosz — Pru- mdołsyła tak jej potrzebne 
(ski: Szegawinaki —- Brzozowski — Ła.|dwa punkiy i to zdobyła je najsupeł. 
będa; Jaśnicki — Wilczyński — Świ. | niej zasłużemie, bedąc lepszą od Legii 
jearz — Szczepański — Ochmański. komiypińie, takiyczmie i uewpolowo. 
Poleniści gdyby ich odhmnłodzony mak 
strzelał częściej i z większym sreręś- 
ciem, pokonaliby Legię w wyższwa sto- 
sunku, co im się sresmłą należałe. Nie 
tylko zrewtą pech porbawił Polonie 
wyższego zwycięstwa. Skronniy miał do: 
skonały dzień i obronił fenomenalnie 
kilka naprawdę trudnych strzałów. 
Polonia zrewanżowała się Legii za po- 


Legia: Skromny; Wakaman (Szaflac- 
ski) Florcryk;  Daigriolowki: — 
Szezurek — Miłcuanowski; Sra(lareki 
(Wakanan) — Srymeński — Weśko — 


Polonia 


KRAKÓW, 9.9. (tel, wł.). Cracovia | brze wywiązała się ze swego zadania ' bytą przez Szeligę, który dobił strzał | rożkę wiosenną i wygrała w identycz- 
— Tarnovia 3:0 (2:0). Bramki — Sze- | linia pomocy. Parpan znacznie się po | Bobuli W 2 minuty później sędzia nym stosunku. 


liga, Rożankowski II, Poświat, Sędzia | prawił od ostatnich zawodów. W o- nie uznaje drugiej bramki, również ze | 


— Mohyła, widzów — 10 tys. 


Tarnovia: Dwuraźny, Pirych I, Bar- | 


wiński, Burda, Kozioł, Kokoszka, Ku- 
czyński, Roik III, Pirych T, Streit,. 
Binek. 


| bronie na pierwszy plan wysuwał się spalonego, którą strzelił Bobula. Z mi dobrze 


Gędłek. 

Tarnovia zawiodła i to zawiodła 
we wszystkich swoich liniach, za wy 
jątkiem Dwuraźnego w bramce. Na- 


W drużynie „czarnych koszul“ bardzo 
zagroły formacje  defensywne. 
(nuty na minutę przewaga Cracovli ro- | Sosnowski nie dorównywał wprawdzie 
śnie. W 41 minucie Poświat sam, sto- |klasn swemu viadnvie, mle poza kilko. 
liąc przed bramką, strzela Dwurażne- | ma błędami spełniał swe zadanie po- 
mu w ręce, W minutę jednak później prawnie, W obronie Pruski unieszkodli- 
Rożankowski II zdobywa drugą bram-,wił zupełnie Szaflarskiego. Wołosz miał 


Cracovia: Hymczak, Gędłek, Gli- wet w Barwińskim Tarnovia nie mia- 
mas, Jabłoński I, Parpan, Jabłoński ła dotychczasowej, pewnej ostoi. W 
Il, Szeliga, Różankowski II, Poświat, Pomocy najpeacowitszy był Kozioł. 
Radoń, Bobula. | Boczni pomocnicy zawiedli zupełnie. 
Lorek. zazwyczaj atak Tarnovii tvm 
razem zupełnie rozczarował. 
| Już w 6-ej minucie Cracovia zdoby 
wa pierwszą bramkę przez Poświata, 


Spotkanie wzbudziło wielkie zacie- 
kawienie: Jak zagra drużyna leadera 
po słabych startach z Wartą i Polonią 
warszawską? Tarnovia przyjechała 
do Krakowa pewna zwycięstwa, li-' 
cząc na słabą w dalszym ciągu for- 
mę błałoczerwonych. Pod wpływem 
alarmujących' głosów kierownictwo | 
Cracovii zdecydowało 


nosi Cracovii pierwszą bramkę, zdo- 


się zmienić. 
środkowego napastnika: Szewczyko* 
wi kazano odpocząć, a jego miejsce 
oddano młodemu Poświatowi. Ekspe- | 
ryment się powiódł, Już pierwsze po» 
ciągnięcia ataku wykazały, że coś się 


zmieniło w Cracovij i ło zmieniło na - 5 
j :2 0:1). B ki dla 
dobre, Ale czy na stałe — APW: ubi A 


a: z |Rymera strzelili: Motyka i Dybeła, dla 
opiero następne spotkania. | Polonii Trampisr i Wiśniewski. Sędalo 
Oprócz Poświata — wyróżnili się wał p. Kusz z Sosnowra, widzów 6.000. 

Bobula i Szeliga. Zwłaszcza Bobula! Spotksnie dwu outsiderów ligowych | 

zadziwił dobrą formą, przypominającą stało też na odpowiednio słabym pozio: 

dawne jego dobre dni. Obydwie bram | mie. Ciężki teren i duża stawka meczu 
ki padły z jego wypracowania. Do-|speszyły graczy obu drużyn i w reml-| 


Afera miikarska na Śląsku 


(Ciąg dalszy na sr. 2-ej). 


Polonia Bytom 


RYRNIK, 9.9. (tel wł). Rymer — 


Co sie dzialo 
w Toruniu ? 


te drobne fakty nie wyczerpują zupe- 
tychmiaśtowefo wkroczenia spada za 
równo na Polski Związek Piłki Noż- 


jednak sędzia nie uznaje jej z powo- | 


|kę z podania Bobuli. Była to ładna 
akcja i również ładna bramka, 

Po przerwie Cracovia w dalszym 
ciągu utrzymuje przewagę. W 14 min. 


| nieco trudniejsze zadanie r Mordarskim, 
(ale i on zaeyachował skrzydłowego Le- 
ali i nie pozwolił mu na niebezpieczne 
rmdy i strzały. 


e więcej 


zachwycił. Dobrze kryty przez Brzorosm 
skiego, nie miał okazji ani do strzału, 
mni do kierowania resztą napadu. Zase- 
cznie lepiej wypadł w pomocy, gdzie 
wrócił pod koniec mecm, szmieniająe 


swe sianowiako w napadzie ze Szeme. 
kiem. 


NARESZCIE TEMPO 

Polonia zagrała jeden re swych lep- 
szych meczy. Wszyskie linie funkcjo- 
nowały sprawnie, w grze było tanpe, 
podania były szybkie i celowe, chociaż 
czasami niezbyt dokładne. „Czarne ko- 
asule” zagrały u ambicją, miały około 
80 proccax gry, atakowały do końca. 

Legia tytko przez krótki okres pa 
przerwie uzyskała preowagę w polu. Był 
to jednuk scyw krótki, który nie dał 
rezultatu. 

Legia rompoczęła mecz, ale Polonie 
arybko przejęła piłkę i już w pierw- 
szych minutach opznowała grę. Kilka 
ataków Polonii kończy się jednuk mie 
celnymi strzałami, aż wresrcie w 8 min. 
| Ochmański zostaje sfaulowany i sędria 
dyktuje jedenastkę. Świcarg strzela mla- 
be i Skromny wybija piłkę na kamer. 

Przewaga Polonii nie rnniejsza się, 
Legia atakuje tylke wypaduni, rrueztą 
niebezpiecznymi. 


(słupek ratuje Tarnovię. od trzeciej! W pomocy na pierwesy plan wybił! JAŹNICKI STRZELA 


(bramki. W 22-ej minucie bombę Bo- 
| buli chwyta Dwuraźny, będąc w ogniu 


|, Poświata. 


Szarzyzna w meczu rybnickim 


— Rymer 2:2 


tacie gra była brzydka i prymitywna. 
Do słabej całości przystosował się też 
sodria Kusz. 

W drużynie hytoraskiej słabo wypadł 
atak. Pomoc za to 1 bramkarz wypadły 
lepiej, niż w poprzednich epotkaniach. 
W. Rymerze natomiat nic się nie kleiło, 
a atak, słabo wapiermiy przez Enie po- 
mocy, nie potrafil w kilku wrpadkach 
wykorzystać dobrych tytnacji podbram. 
kowych. 

W pierwanych minutach notujemy a- 
taki Polonii, Jednak w 5 min. sędzia 
przymaje Rymerowi rzut kacny sa węt- 


|pliwę rękę Komorkiewicza, Sprawiedli- 


wości stało się jednak zadość i Rymer 
praemreeli! jedenastkę. W parę minut 
później Trenipisz zdobywa prowadze- 
nie dla Polonii po rmucie rożnym bi- 


nastąpiła kompletna. W. Bipeie "nia | nej, jak na ia a Związ- Z okazji dorocznych „Dni Torunia” prze. tym przez Wiśniewskiego, 


widać nawet Cichockiego, 3 pomocników 
spełnia wg role „na dommere“ je. 
dynie Stempel, nbwońcy urządzają do- 
głownie wyścigi w ilosci popełmanych 
błędów. Na szczęście w drugiej połowie 


nieco lepszy choć był sędnia zawodów. naszego sportu! 


Nie doszło drięki temu do brutalnej 
my, choć ci i owi zdradzak tendencje. 

U ewycictzców podkreślić traeba bez- 
błędna gre pary obrońców, w pomocy 
wybija? sẹ Łuć I, jak pracowitością 
mały Sobtysrewski, w napadzie zawiódł 
kompletnie Janeczek, natomiast najt- 
piej spisywał się Łące. Również Hegen- 
dorf miał kilka dobrych zagrań. 

W Widzewie musamkowo uajkorzyst 


ku Budowlanych, który nie powinien prowadzono szereg imprer, 
był zlekceważyć pierwszego listu, da wyniki były następujące: 


lej na Radę Kultury Fizycznej PTZY || w pileo noine) Pomorzanin pokonał ze- 
KCZZ oraz na Główny Urząd Kultu- spół Lublinianki w stosunku 6:3 [ł4) Do 

` ; jwyż inst. | przerw ra stała na iłabym poziomie, 
ry Fizycznej, jako najwyzszą ins ancię ERY A O Ureia AEK 51 
ście ze utrzału Rótyły. Wyrównał dia Po- 
morzanina Kamiński. Po przerwie Pomo- 
rzanin przeprowadza szereg zmian w skła: 
dzie drużyny, które przyczyniły sie do: 


Wydaje nam się, że wszystkie wy-/ 
mienione powyżej nręsnizacje powin-/ 


w których | 


ny stworzyć natychmiast wspólną ko. 
misję śledczą į wydelegować ją do 
Chorzowa, by zdecydowanie przeciąć 
wrzód, faki tam bezsprzecznie węz- 
brał. 


Taka wspólna Komisja jest, zdaniem 


skonsolidowania się, zwlaszcza pomoc w 
skladzie Kosobucki, Jeziorski | Osmański 
zagrała na lepszym porlomie jak ostat- 
nio wspomagając atak pikami, 


W ataku prym wodził dobrze strzałowo 
usposobiony Kamiński, który zdobył w 
niedzielę 4 bramki, dalsze dwa punkty 
zdobył Kosobucki z wolnego I Wiciński 


| naszym, konieczna, by uniknąć lak ; karnego dla gości wszystkie punkty 


nz . . 
+ Częstochowski OZB zwrócił się 4a | częstych u nas sporów kosmpetencyj- | zdobył ich Najlepszy zawodnik Różyła. 


LOZB z propozycją rozegrania 
okręgowego spotkania piętciarskiego 
lubiim — Częstochowa. Termin zawodów 
mie został jeszcze ustalony. 


między. | nych, którz mogłyby w rezultacie po- 
| grzebać całą sprawę i pozwolić win- 


mym ujść bezkarnie, 


w drużynie toruńskiej bardzo dobrze wy- 
padł debiutujący na lawej obronie Eter, 
który na stałe zdobył sobie miejsce w 
pierwszej jedenastce, 


Rymer wyrównał dopiero w 41 min 


Po paunie gra wyrównana i oba ze 
społy zdobywają przez Wiśniewskiego | 
Dybałę po jednej hramee. . 


i gier pkt. st. br. 
1) Cracovia 19 30 53:20 
2) Ruch 19 28 61:24 
3) Wisła 19 26 66:26 
4) AKS 19 24 38:31 
5) Legia 19 20 38:36 | 
6) ŁKS 19 18 49:48 
7) ZZK 19 18 35:37 
8) Warta 19 18 39:43 
9) Polonia W. 18 16 31:38 
10) Garbarnia 18 15 20:37 
11) Polonia Byt 19 15 32:41 
12) Tarnovia 19 14 25:40 
130 Rymer 19 14 36:58 
14) Widzew t9 14 36:58 


po rzucie karnym za rękę Strzewierka. | 


się Brzozowski, który spałnisł dobrze 
rolę stoppera. Z hocznych lepszy był 


|to powiedkieć, że Szczawiński był zły. 
Przeciwni>, grał dohrze, a w pierwszej 
j połowie był nawet nicco lepszy od ko- 
legi x lewej. 


, ODMŁODZONY ATAK 

| W eeku Polonii podobal sie dwaj 
| młodzi łącznicy Wilczyński i Srrzepań- 
ski. Wilczytuki nabrał już rutyny me- 
czowej i wykazuje dużą poprawę w p- 
równamiu ze swymi pierwmsmi wyst 
pani ligowymi, Był dobrym łącznikiem, 
cofał się ofiaenie do tyłu. a jernocześ. 


do przodu. Ma on, tek samo jak Szoze- 
pański, braki — niedokładne podania, 
nirzbyt celne strzały, ale w sumie ohnj 
mają niewpmiiwie przyszłość. Teraz kie- 
| rownictwo sekcji must pamietać, aby mło 
dzi piłkarze nie dostali „zawrotów sło. 
lwy" po kilku przychylnych recenzjach. 
| Ze „starych* napastników Połonii naj 
lepiej zagrał Jażnicki, który oddał kil- 
ka ładnych strzałów i był dobrze przy- 
gotowany kondycyjnie. Ochmański minl 
kilka niebezpiecmych raidów, strzeli? 
parę niebezpiecmych szeruców, sle grał 
|ehaotycznie. Świcare, pozostający pod 
jezułę opick} Szerurka, nie mógł wiele 
zdziałać. 


| 


"SKROMNY ZADZIWIA 

W Legii na najlepsza notę raałużył 
Pe nim należy 
Szezurka. Remta respołu na poniomie, 
tlko atak nada! nie jest dysponnwany 
ntrzałowo. Tym razem atrzelan» więcej 
niż na mecan X Garbarnia, ale homry 
legionietów szły przeważnie dałrko od 
bramki. 

Ww dohrze 
|Florczyk. który z powodzreniem zastą- 
pił Serafina. Waksman. kontuzjowany w 


Skromny. wymienić 


obronie zupełnie zagrał 


| pierwazej połowie, grał po przerwie na 
skrzydle, gdzie zresztą asystował. Miej- 
re jegu objął Szaflscski. 

W pomocy, pora Szczuckiem, wysóż 
nil się młody Dzięciołowski. W as" 
dzie najlepszym był Górski. 

Waśko, jeko kierownik 


— ü O EEEE AA. AREA 


ataku, nie 


ustawicznych ataków. W 41 min, Cra Labeda, piłkarz o dużej raciętości w |Zpczurka zawodem ciała i oczela estro 
du spalonego. Następna minuta przy- | dovia zdobywa trzecią bramkę przez walce i nieustępliwy. Nie chcemy proez | w prawy dolny róg. Skromny int:=ve 


nie był na stanowisku gdy msk szedł 
| 


Wreszcie w 34 min. Jaśnicki po otrzy 


maniu piłki od  Ssczawińskiego, myli 


niuja, nie może jednzk dosięgnąć piłki 
i Polonia prowadwi 1:0. 

Po pauzie Polonia znów obejmuje int 
cjatywę, ale Legia zdobywa się na zryw 
i przez kilkanaście minut mocno na- 
cieka. Defensywa Polonii trzyma się jed 
nak dobrze. a przy tym „czame koszu. 
le* mają też i meczęście., W 34 min. 
Sosnowski źle łapie pilke, idzie ona w 
pole, Szymański strzela, ale trafia po- 
nownie w leżącego bramkarza Polonii. 

Ostatnie minuty meczu upływają znów 
przy przewadze Polonii, która opus 
cza boisko wśród głośnych barw. 


m m—— 


15.1X. KRAKÓW — PRAGA 


KRAKÓW, 9.IX. (tel, wł.) — W śro 
dę, dn. 15 bm, na boisku Wisły ad- 
bydą się rewanżowe zawody między- 
miastowe Kraków — Praga. W kwiet 
niu br. repr. Krakowa przegrała w 
Praćze 2:4 (2:1). Czesi przysłali tele- 
gra”cznie skład drużyny, przyjeżdża» 
jącej do Krakowa, nie podając jednak 
przyncieżności poszczególnych zawod 
ników. Obok znanych nazwisk piłka. 
rzy czeskich, widzimy również niewie 
le mówiące dla polskiego widza na* 
zwiske reprezentantów Pragi. < 

Oto ich pełna lista: Boksaj, Stjas- 
kin, Folra, Rubas, Fiser, Pavlis, Koa- 
bek, Trnka, Njeedly, Heas, Kvapil, 
Taner, Majer, Kucbler, Suup, Krac- 
man, Bacurul. 

Skład Krakowa astalony 
dopiero po meczu z Łodzią. 
PRZYKŁADNE KARY 

Wydział Gier | Dyscypliny Pomorskiego 
OZPN-u na ostatnim *swYM  Posledzeniu 
wyciągnął konsskwancie dyscyplinarna w 
stosunku‘ da, winnych niesportowego za. 
chowania się ^3 bolsku w czasie meczu 
mistrzowskiego pomiedzy $GKS-em | Brdą 
I ukarBł N przykiadny :Ecsób; Fran: 
ciszek Brzeski I Trzciński z SCuzy odpo- 
ar będa Przoz okres jodnego roku. 
Urbański z tegoż klubu zawieszony zo- 
stał „a przecłąg 3 miesięcy. Nawrocki 
tównież SGKS-u na 6 tygodni a Radzieja 
z Brdy aa jeden miesiąc. 


zostanie 


= 


Ą 
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PRZEGLĄD SPORTOWY 


na zagranicznych torach i szosach kolarskich 
Obserwacja Polaka 
na mistrzostwach w Amsterdamie 


ŚRÓD 37 narodowości, reprezentowanych na Międzynarodowym 
Kongresie Kolarskim, nie zabrakło tym razem delegata Polski, 


zresztą po raz pierwszy po wojnie, Polskę reprezentował 


F. Gołębiowski. Oto jego wrażenia z 
odbyły się po kongresie. 
Obrady Kongresu 


trwały ledwie 


1 dzień i ograniczyły się do przyję-, 


prezes PZKol., 
kongresa i mistrzostw świata, które 


Po przybyciu do mety pierwszych, 
pięciu zawodników, publiczność wtar | 


cia Albanii w poczet członków UCI,! gnęła na szosę, uniemożliwiając prze- 


skrócenia dystansu wyścigu szosowe- 
go na mistrzostwach świata dla ama- 
torów z 220 do 180 km oraz do za-, 
twierdzenia kilku szczegółów technicz 
nych na zawodach bez większego zna 
czenia. Zasadniczych spraw nie poru- 
szano, odkładając je do kongresu, któ 
ry odbędzie się w lutym 1949 r. w Pa 
ryżu. Organizację mistrzostw świata w 
roku przyszłym powierzono Danii (Ko 


penhaga). 
POLSKA W KALENDARZYKU 


Delegat Polski zarezerwował w ka- 
lendarzu imprez międzynarodowych 
termin 1 — 9 maja na wyścig W — 
P — W, którego trasa nie została je 
szcze zdecydowana, W każdym razie 
wyścig W — P — W nie będzie miał 
podwójnego charakteru, jak to było w 
roku bież., a trasa jego będzie prowa 
dziła z Warszawy do Pragi lub od- 
wrotnie. Nie jest zresztą wykluczone, 
Że start i meta będą w jednej ze sto. 
lic Polski lub Czechosłowacji Zgło- 
szony został również do kalendarza 
termin wyścigu Dokoła Polski (koniec 
sierpnia i początek września). Warto 
dodać, że organizatorzy Tour de Po- 
logne już dziś zdecydowani są skró-, 
cić dystans etapów, które w rb. by- 
ły za długie, jak dla amatorów. 

Kongres obradował w m. Maas- 
tricht, 260 km od Amsterdamu, a szo 
sowe mistrzostwa świata odbyły się w 
letniskowej miejscowości Valkenburg, ' 
20 km od miejsca obrad kongresu. 


W programie mistrzostw widniały; 
nazwiska kolarzy polskich, dla któ- 
rych zabrakło jednak pieniędzy na 
wyjazd, choć całoroczną pracą dali do 
wód, że na ten wyjazd zasłużyli cał- 
kowicie. Obok nazwisk Wójcika, 
W rzesińskiego, Rzeźnickiego i Kapia- 
ka, w programie widnieje zniekształ- 
cone nazwisko Nierpierala. 


JEŻDZI SIĘ SZYBKO 


W wyścigu szosowym dla amatorów | 
startowało 89 kolarzy. Trasa była, 
trudna, Obejmowała 10 okrążeń po. 
przeszło 18 km, przy czym zawodni- | 
cy mieli do pokonania dość silne! 
wzniesienie, po którym nie było spad 


ku.. 


— Na mistrzostwach świata jeździ 
się szybko — mówi prezes Gołębiow- 
ski. — Tempo z miejsca jest silne. 
Mam wrażenie, że z naszej piątki na 
kółku utrzymaliby się tylko Wójcik 
i Kapiak. Rzeźnicki i Wrzesiński nie 
daliby rady. 


Z kolarzy zagranicznych znanych z 
pobytu w tym sezonie w Polsce, star 
towali Czechosłowacy: Vesely, Krej- 
czu, Cibula i Pericz, Jugosłowianie: 
Solman, Prosinek, Poredsky, Zoric i 
Strain, Węgrzy: Madi, Kovacs i Kuc- 
sera. Oprócz weterana Madiego, któ- 
ry jeden z niewielu naszych znajo- 
mych ukończył wyścig, reszta nie ode 
grała żadnej roli, 


Po kilku próbach ucieczki, na XV 
okrążeniu powiodło się wysunąć na 
czoło 5 kolarzom. Grupę czołową w 
tym okresie tworzyli: Schnell, Vand- 
lund (Szwecja), Lerno (Belgia), Fanti 
(Włochy) i Van Est (Holandia). Na fi 
niszowym okrążeniu Szwed Schnell 
zdobył sobie przewagę nad rywalami 


/w czołówce i zwyciężył w czasie 
5:16:22,1, przebywając dystans 185 
km 200 m. Po zaciętej walce na 


ostatnich metrach, Belg Lerno już nie 


mal na linii mety pokonał drugiego 
Szweda VAandlunda, zajmując drugie 


miejsce w czasie 5:18:10,4. 


O a a 


MATUR: LNE 
KURSY KORESPONDENCYJNE 
OGÓLNOKSZTAŁCĄCE 


Wpisy na rok 1948/49 rozpoczynają się , 
od 20 sierpnia br. I trwają da końca | 
września. 

Nauka dla klas gimnazjalnych I liceal- 


nych zaczyna się drogą korespondencyjną 
od 1 września. 


Szczegółowy plan pracy podany jest 


w prospekcie. 


Zgieszenia przyjmuje | wytyla prespekiy 


w cenia 58 zietych: Maredowy instyisi 
Postępu w Poznaniu, ul. Raeczevelta 9. 
Tel. 95-17. 


|jazd następnym kolarzom, którzy prze 


'ciskając się przez tłum, kończyli wy- 


ścig w tempie wolno maszerująceśo 


jako „Kaloiński”. Ucieszył on się o- 
śromnie z prezentu, jaki wręczył mu 
prezes PZKol. w postaci koszulki z 
godłem państwa. 

W przeciwieństwie do wyścigu dla 
amatorów, wyścig zawodowców cie- 
szył się olbrzymim zainteresowaniem 
publiczności. Na całej długości trasy | 
widniało jedno morze głów, a tysiące 
samochodów, przybyłych z Francji, 
Belgii, Holandii i Luksemburga przez 
wiele godzin po wyścigu odpływały 
długim korowodem. Szczególnym zain 
teresowaniem cieszyli się Włosi Cop 
pi i Bartali oraz Holender Middel- 


kamp, których uważano za fawory- 


ność tablic przesuwano w ten sposób, 
że po każdym okrążeniu widzowie mo 
gli orientować się, jaka jest kolejność 
kolarzy w wyścigu. 

W sprincie dla amatorów charakte 
rystycznym i rzadkim wypadkiem by- 
| ly aż 4 spotkania w półfinale. W pier 
wszym spotkaniu zwyciężył zeszło- 
roczny mistrz świata Anglik Harris w 
czasie 12,5 — w drugim Duńczyk 
Schandorff w 12,3. Trzecie spotkanie, 
jak wykazała fotografia, nie rozstrzyg 
nęło wyścigu, gdyż obaj przyszli do 

mety idealnie razem w 12,4 i dopiero 
jw czwartym spotkaniu Duńczyk zwy 
| ciężając w 12,8 wyeliminował Angli. 


- 


tów, wszyscy trzej jednak zawiedli; ka. W spotkaniu finałowym wygrał 
| publiczność, a obaj Włosi nie dokoń- dwukrotnie Włoch Ghella, zdobywa- 
czyli wyścigu. M'strzostwo świata zdo! jąc tytuł mistrzowski, przed Duńczy 


' piechura. Szwed Johansson wpadł na 
widzów, doznając obrażeń ciała i de- 
molując rower. 


¡hasz (W.) 140; 3) Hiott (R.) 140; 


KLABIŃSKI W POLSKIEJ 
KOSZULCE i | 

Mistrzostwo szosowe dla zawodow- 
ców zgromadziło na starcie 37 kola- 
rzy. Trasa prowadziła tą samą szosą, 
jak dla amatorów, dystans natomiast 


- wynosił 270 km. Polskę reprezentował 


Klabiński, 


umieszczony w programie 


Węgierki 
zwyciężają 
Rumunki 71:35 | 


Międzypańswowy kobiecy mecz lek- 
koatletyczny Węgry — Rumunia roze- 
grany w Rudapeszcie zakońcaył się rę 
cięstwem gogodyń 11 : 33. 

100 m: 1) Rakhely (W.) 12,8; 2) „| 
ha (R.) 13,0: 3) Szabo (W.) 13,13 

200 m: D Mertin (W.) 26,0; 2) wą 
getti (W.) 26,9; 3) Receamu (R.) 29,0; 


800 m: I) Treybal (R.) 2:19,4; 2) 
Bleha (W.) 2:20,09; 3) Fiszor (W.) 
2:28,4; 

80 m pl: 1) Gyermati (W.) 12,3; 


2) Lórenczi 
(R.) 18,2; 


wzwyż: 


(W) 12,8; 


3) Jovanescu 


1) Rohonczi (W.) 150; 2) Lo- 
w dal: 1) Gyarmatti (W.) 548; 2), 
Emst (R.) 544; 3) Rohoncz: (W.) 528; 
kula: 1) Feher (W.) 11,93; 2) Push 
(R.) 11,29; 3) Szepesvari (W.) 11,06; 
dysk: 1) Józsa (W.) 39.66; 2) Zsol- 
nai (W.) 37,60: 3) Push (R) 36,00; 


i 


o:zczep: 1) Rohonczi (W.) 37,40; 2) 
Umbrai (W.) 3430; 3) Schiel (R.) 
21,10; 


4 x 100 m: 1) Węgry 495; 2) Rumu- 
nia 51,4. 


Udał się połów talentów w Rumun 


poprzez masowe imprezy miast i wsi 


Bukareszt, wrzesień 1948 r. 


Jesienny sezon sportowy zainauguro- 


wano w Rumunii pod hasłem umasowie 
nia sportu We wszystkich jego dyscypli- 
nach. Naczelna magistratura sportu ru- 
muńskiego wychodzi mianowicie ze ttu- 
sznego zalożenia, że przez masowe wcią. 
ganie do sportu nHodzieży miejskiej i 
wiejskiej ułatwi »ię poszczególnym or- 
ganizacjom wynalezienie większej Jlo- 
ści talentów, które — już pod bezposre- 
dnią opieką wykwalifikowanych trene- 
rów — przygotuje się do startów mię- 
dzynarodowych. 

Pierwszą fazą akcji umiasowienia spor- 
tu było zorganizowanie w całym kraju 
nawet w najbardziej odległych wioskach, 
nie mówiąc już o wszystkich ośrodkach 


robotniczych — zawodów e „Puchar 


Jedności Młodzieży* (Cupo Unitatii Ti. we Wrzeszczu 
| i. EEE 


neretului), W zawodach tych wzięła vu- 
dział młodzież ebojga płci, w wieku od 
12 do 18 lat. Specjalni obserwatorzy 
Centralnej Organizacji Sportowej, któ- 
rzy byli jednocześnie doradcami techni- 
cznymi tych zawodów, notowali aaobser 
wowane talenty, które poddano ściślej- 
szej segregacji, a „wybranych* powierzo- 
no następnie opiece regionalnych instru- 
ktorów wychowania fizycznego, dla dal- 
szej stopniowej zaprawy w dyscyplinie 
sportowej, w której dany młodociany 
zawodnik lub zawodniczka wykazali 
zdolności. 


o YZ 
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był Belg Schatte w czasie 7:30:42,5, 5. | kam Schandorłfem i Anglikami Har- 


„przed Francuzem  Lazaridesem 


1:30:43,2 i Tesseire — 7:34:23,7 oraz 
Włochem Maggini — 7:37:15,6. Wy- 
ścig ukończyło ledwie 15 kolarzy. Kla 
biński nie dojechał do mety. 


NA OLIMPIJSKIM TORZE 


Mistrzostwa świata na torze odbyły 
się na stadionie olimpijskim w Am- 
sterdamie. Organizacja zawodów była 
doskonała. W wyścigu za prowadze- 
niem motorów każdy z zawodników 
miał odpowiednik swej litery na boi- 


sku w postaci wielkiej tablicy, kolej- > 


risem oraz Bannisterem, Kolarze cze 
chosłowaccy 
szej roli, 

Sprint dla zawodowców wygrał Hu 
lender Van Vliet przed Francuzam 
Gorardin i Senfflebenem oraz Szwaj- 
carem Platnerem. W wyścigu dla ama 
torów ze startu zatrzymanego na 4.00( 
metrów triumfował Włoch Messina, : 
dla zawodowców na 5.000 m Holen- 
der Schultze. Wreszcie wyścig za pro 
wadzeniem motorów dla zawodowców 
wygrał Francuz Lamboley. 


nie odegrali poważnie? 


(Z. W.) 


Dostal 


ółwi nie ma miejsca 


Dragomir, rumuński skoczek o tyczce będzie kandydatem na zwycięstwo na 
zawodach w Bukareszcie, Na zdjęciu widzimy go przy przekraczaniu 4 mtr. 


Mgr. St. Zakrzewski 


pm a AE |. 0 rza 


Dzień POLA — shandaiem organizacyjnym 


Przestać radzić a zacząć działać! 


Jedynie Poznań zorganizował 
ważniejszą imprezę w postaci mię-; 
dzyckręgowego spotkania z Gdań- | 
skiem również w kategorii juniorów, 
co zasługuje na szczególne podkreś- | 
lenie. 

To, co działo się w Warszawić, by 
ło jednym wielk'm skandalem organi- 
zacyjnym. (Okręg Warszawski nie ma 
kierownictwa — prezes ustąpł przed 
kilku miesiącami). Zawodnicy — poza 
głuchoniemymi — nie startowali, gdyż 
nie wiedzieli nic o zawodach. Zawo- 


| Dz 5-ty września miał być 
niem P, Z L. A., dniem propa- 
gandy lekkoatlelyk, świętem sportu, 
w którym każdy okręg zobowiązany 
był do przeprowadzenia imprez lek- 
koatletycznych o najwyższym pozio- 
mie organizacyjnym, ażeby przyciąś- 
nąć publiczność i pozyskać nowych 
zwolenników i nowe talenty. 


A tymczasem... 5-ty września minął 
cicho, bez zawodów i bez propagan- 
dy tej dziedziny, która stanowi naj- 
ważniejszą część programu  olimpij- 
skiego i jest fundamentem wielu spor 
tów. 


dniczki — i to najlepsze — zgrupo- 
wane na obozie przed Bałkaniadą, 
I zjawiły się wszystkie na stadionie. 


Mimo, iż od pierwszych kroków ukcji| wodzi tutaj przemysłowa dzielnica Ti- 
unmasowienia sportowego upłynęło zale- 
dwie kilka tygodni, osięgnięto W tym 
czasie wyniki rewelacyjne i już w naj- 


miszoary, która posiada wyrobiony tra- 
dycję futholową i niejednokrotnie 
przeszłości, 


w 


zawodnicy wywodzący sie 


bliższych zawodach międzynarodowych 


w lekkiej atletyce, pływaniu, gimnast 


z tego miastu bronili w kompletnej je- 
denastce barw Rumunii. 


Z 


y- 
ce itp, barwy Rumunii będą bronione 
przez nowoodkrytych zawodników. 


inicjatywy  Centrulneyo 

Związków Zawodowych Rolci 
skich, pierwsze piłkar- 
skie mistrzostwa juniorów, które odby- 
ły się na stadionie kolejowym(CFR) w 
Bukareszcie. 

Na zawody zjechały do Bukaresztu, 
pod opieką swych instruktorów, druży- 
ny juniorów z kilkunastu ośrodków, 
przy czym większa część chłopaków w 
' przeciętnym wieku 14 lat, oglądała po- 
raz pierwszy stolicę swego kraju. Żawo- 
dom przyglądały się tyriączne tłumy i 
przyznać należy, że niektórzy z chłopa- 
kow zademonstrowali futbol o wysokiej 
klasie technicznej, jaki nie zawsze mo- 
żna oglądać na meczach ligowych. Uwa- 
ga ta dotyczy przede wszystkiem „bosa- 
ków“ z Timiszeary (juniorzy tanıt. klu- 
bu kolejowego), wychowanków byłego 
ongiś sławnego internacjonała Wetzera. 
| Drużyna juniorów z Timiszeary nazy- 
wana jest drużyną bosych, gdyż w więk- 
| szej części meczów zawodniey występu- 
ją bez obuwia. Może ona się poszczycić 
zwycięstwami w br. nad drużynami c 
a nafet B-klasowynii. 

Mistrzostwa piłkarskie juniorów wy- 
kazały, że piłkarstwo rumuńskie, które 
nawiasein mówiąc 
pewien kryzys jak dowiodły tego pierw. 
cze zawody mistrzowskie, ma zapewnio- 


Zarządu 
Rumuń- 
W akcji umasowienia sportu nie po- zorganizowano 
minięto również najpopularniejszej ga- 


łęzi sportowej, tj. piłki nożnej. Prym 


Tenisista czeski 


a 


operowany 


NANY czeski Dosal 

w czasie swego pobytu w Sopo- 
tach na międzynarodowych nuiistrzo- 
stwach Wybrzeża, czuł się bardzo 
słabi, ze względu na dolegliwości ru- 
ptury. Był on zbadany przez lekarzy 
specjalistów w Akademii Lekarskiej, 
gdzie doradzono mu  jaknajśpiesz- 
niejsze przeprowadzenie operacji. 


tenisieta 


De tal jednak wyjechał do Kato- 
wie, gdzie brał udział w międzynaro- 
dowych mistrzostwach Polski, ale z 
powrotem powrócił na Wybrzeże i w 
Akademii Lekarskiej wc Wrzeszczu 
poddał się operacji dokonanej przcz 
znakomitego chirucga prof. Michejdę. 
Operacja dokonana została 2 wrześ- 
nia. 


przechodzi obecnie 


ną przyszłość. 


Koresponden „Przeglądu Sporto- 
wego“ odwiedził w niedzielę w to- 
warzystwie dyr. Woj, Urzędu K. F. 
ni jr, 


CZWÓRMECZ W PRZEMYŚLU 
ORGANIZOWANY 4 bm. w AE | 
czwórmecz w siatkówce | koszyków- | 

ce, wykazał, że dwa czołowe kluby prze- 

myskie dysponują licznymi i młodymi re- 
zerwami. 

Wyniki w siatkówce: 

Czuwaj H — Polonia Il 1:2 (15:12, 7:15, 

13:15), Czuwaj I — Polonia I 2:0 (15:12, 


Kuńmidrowicza, Dostala, który 
czuje się juź dobrze i jest roskliwie 
pielęgnowany. Przy łóżku chorego 
zastalismy prezesa Sep. Klubu Ten. 
Niesłuchowskiego i członka zarządu 


zz e 


PO sli chof | 15:7). Wyniki w koszykówce: Czuwaj — 
yr. Mikickiego, którzy PrZYPIĘŻYNIO Polonia M 36:16, Czuwaj I — Poionla I 
remi owore i wiktuały. 31:7. 


| 


po- Brak było tylko sędziów i publiczno- 


starcie naszej 
nie była poinfor= ; 


ści, która również 
elity zawodniczej 
mowana. 


o 


wych i przesyłać 
zakątków Polski? 

Do dziś dnia brak najprymitywniej- 
szych przepisów lekkoatletyki, choć 


je do najdalszych 


A można było urządzić w Warsza- , wydanie ich miało nastąpić na wiosnę 


wie naprawdę piękną imprezę, ścią- 
galąc dodatkowo — na zakończenie | 
obozu olszyńskiego 


zawodników , wydaje się nam konieczna. 


1947 r. 
Reorganizacja Zarządu P. Z. L. A. 
Gdy O- 


do Warszawy. Byłaby to impreza pro, kręgi zrozumieją, że P. Z. L. A. pra- 


pagandowa, kasowa i eliminacyjna 
przed zawodami w Bukareszcie, 

Nie pomyślano jednak o tym zupeł- 
nie. 

Dzień 5-ty września dowiódł o fa- 
talnym stanie organizacji lekkoatlety- 
ki w Polsce. 


WIĘCEJ INICJATYWY I ENERGII 

Kto ponosi winę? 

Zdaniem naszym i P. Z. L. A. i O- 
kręgi. l 

Według regulaminu wszystkie O- 
kręgi na 3 tygodnie przed terminem 
imprezy winny przesłać program za- 
wodów do zatwierdzenia P. Z. L., A. 

Czy „programy bezczynności" w 
Okręgach były przez P, Z. L. A. ak- 
cepłowane — względnie, jeśli nie, to 
co uczyniono w kierunku pobudzenia 
opieszałych do ES kok. 

A może P. Z. L. A. zadowolił się 
tylko ai suchego komunikatu, 
bez udzielenia bliższych wskazówek 
i wytycznych? 

I to wydaje się nam najprawdopo- 
dobniejsze, 

P. Z. L. A. musi stać się mózgiem 
kierującym wszystkimi Okręgami i ca 
łą armią lekkoatletów całej Polski. 

Dziś niestety P. Z. L. A. kieruje 
tylko jednostkami, które' gromadzi się 
na zbyt długich obozach  treningo- 
wych. 

Zarząd Związku zbiera się regular- 
nie, ale radzi i radzi nad drobnostka. 
mi, nie nad sprawami zasadniczymi, 
jak nad pozyskaniem odpowiednich 
trenerów, instruktorów, nad wysyła- 
niem ich w teren, nad pobudzeniem 
do życia Okręgów i głębokiej prowin- 
cji, nad utrzymaniem z nimi ścisłego 
kontaktu i kontroli, 

Przestać radzić, a przystąpić do 
pracy właściwej — oto hasło, które 
wszechwładnie panować powinno w 


P. Z. L. A. i w Okręgach. 


Natychmiast należy nawiązać jak 


najściślejszy kontakt z Ministerstwem | 


Oświaty, ze Związkiem Samopomocy 
Chłopskiej, ze Związkiem Harcerstwa 
Polskiego itd. nad umasowieniem lek 
koatletyki przez uzgodnienie metod 
pracy i ewentualne danie im szczegó- 
łowo opracowanych programów, spo- 
sobu organizowania treningów i zak. 
wodów, przygotowania sprzętu „we 
| własnym zakresie, ogłaszania list naj- 
lepszych wyników szkół, wsi itd. 

Komisje Propagandowo - Organiza- 
cyjne P Z. L. A. i Okręgów powinny 
dać o sobie znak życia. 

Czy nie mogłyby one, szczególnie 
P. Z. L. A. wydawać króciutkich, jak 
najprostszych broszur propagando- 


cuje tak, jak w dzisiejszych czasach 
pracować należy, to jest z podwój- 
nym, potrójnym zapałem i energią 
wtedy i one starać się będą dotrzy- 
mać kroku Zarządowi Głównemu. 

Jeżeli chcemy dorównać innym pań 
stwom pod względem ilości i jakości, 
musimy ich przewyższyć wysiłkiem 
zbiorowym, zjednoczeniem tych wszy 
stkich, którzy mają coś do powiedze- 
nia w lekkoatletyce w Centrali, 
jak i w Okręgach. 

Wtedy i tylko wtedy wkroczymy na 
właściwą drogę. 


Odpowiedzi 
Redakcji 


Reprezentacji piłkarskiej  Gdańskiege 
OZPN dziękujemy za przesłane pozdro- 
wienia z Wystawy Ziem Odzyskanych. 
Studenci WSH Wrociaw. Prosimy o prze- 
Czytanie Nr 76 Przeglądu Sportowego, w 
którym znajdą Panowie szczegóły odno- 
Snie działalności sportowej prez. Jędrze- 
jewskiego. Nie przyszykowanie na czas 
kwatery PZB w Warszawie jest niewątpii- 
wie błędem, ale trzeba wziąć pod uwa- 
gą ciężkie warunki lokalowe w Warsza- 
wie. W tej chwili sekretariat PZB nie od- 
czuwa jednak z tegó powodu trudnóści 


łprzy urzędowaniu. Kancelaria znajduje się 


tymczasowo w lokalu WOZB. 

Radosław Szafrański — Pabianice — Po- 
szukiwane przez Pana numery są w dys- 
pozycji naszej administracji. Prosimy 
przesłać przekazem PKO Nr konta I-19725— 
zł 60 z zaznaczeniem o jakie egzemplarze 
Panu chodzi. W prenumeracie Przegląd 
przychodzi pod opaską. 

Ryszard Trojanowski Slowo debel 
oznacza grę podwójną w tenisie. Dobii- 
sta — tenisisia który wyspecjalizowa się 
w grze podwójnej. Karencja — okres w 
którym zawodnik wystąpiwszy z jednego 
klubu musi pauzować nim, uzyska prawo 
występowania w barwach innego stowa- 
rzyszenia. 

Zbigniew Żżołądziński — Mecz pięściar- 
ski z CSR odbył się w dniu 20.1 1946 r. 
w Pradze. Przegraliśmy 7:9. Skład druży- 
ny polskiej: musza Czarnecki, kogucia — 
Jóźwiak, piórkowa — Czortek, |-sza "lek- 
ka — Koziołek, Il-ga lekka — Kowalski, 
półśrednia — Grądkowski, średnia — Pi- 
tarski, półciężka — Szymura, Dunkty dla 
nas zdobyli: Szymura, Grądkowski | Ko- 
ziołek — po 2, Kowalski — 1. 

M. Marat, Warszawa Najwidoczniej 
pomylił Pan osobę Walasiewiczówny z 
dawną mistrzynią Polski w łyżwiarstwie 
kobiecym . Wałasiewiczówna uprawia po- 
za lekkoatletyką gry sportowe, nigdy Jed- 
nak nie zajmowała się łyżwiarstwam. 

3. Laskowski, Warszawa Punktacji 
według tabell fińskiej dla kuli 4 kilogra- 


mowej, jednokłlogramowego dysku i 
pszczepu kobiecego nie ma. Podajemy 
punktację pozostałych wyników: 100 m— 
13,5 — 340 pkt. 60 m — 8,4 — 333 pkt, 
400 m — 75 sek. — 114 pkt., 1.500 m — 
5:15.8 — 350 pkt., w dal — 5.00 — 343 pkt., 
wzwyż — 150 — 280 pkt, trójskok — 


9.50 — 252 pkt. 
Sylwester Ostrowicki — Dziękujemy za 
uwagi. W wielu wypadkach ma Pan zu- 
gełną słuszność. 


